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Nigeryjski minister 
u H. Jabłońskiego

Przewodniczący Rady Pań- 
Henryk Jabłońskisiwa

przyjął wczoraj ministra roz­
woju gospodarczego Federal­
nej Republiki Nigerii dr Orno 
niyi Adewoye. który stoi na 
czele delegacji ekspertów z re­
sortów gospodarczych tego 
kraju.

Podczas spotkania, nawią­
zując do niedawnej wizyty 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa w Nigerii, omówiono pod 

■ stawowe kierunki i problemy 
dotyczące dalszego rozwoiu 
współpracy gospodarczej i nau 
kowej między obu krajami.

IX Plenum CK SD
na temat turystyki

i wypoczynku
Wczoraj odbyło się IX Ple­

num CK SD. Obradami kiero 
wal przewodniczący CK Ta. 
deusz W. Młyńczak. Referat 
poświęcony wypoczynkowi i 
turystyce — wybranym próbie 
mom organizacji i wykorzysta 
nia czasu wolnego — wygło­
si! członek prezydium, sekre­
tarz CK SD Zbigniew Rudnic 
ki.

Wypoczynek i turystyka są 
jedną z ważnych płaszczyzn 
działania Stronnictwa Demo­
kratycznego. Zagadnienia usług 
turystycznych były 4 listopa­
da ubr. ,tematem wspólnego 
posiedzenia Biura Polityczne, 
go KC PZPR, Prezydium CK 
SD ; Prezydium Rządu PRL

Dokonana na IX Plenum KC 
PZPR ocena przebiegu manewru 
gospodarczego objęła realizację 
celów społecznych rozwoju kraju. 
Dotyczy to także właściwej orga­
nizacji turystyki i wypoczynku, 
zagospodarowania czasu wolnego, 
które są ściśle związane z procesem 
wzrostu jakości życia ludzi pracy.

Rodzaj i poziom usług turysty­
cznych powinien być czynnikiem 
organizacji czasu wolnego, w kie 
runkach społecznie i gospodarczo 
korzystnych oraz stanowić ele­
ment regeneracji sił psychofizycz 
nrth człowieka. Formuła ta musi 
stanowić podstawę do działania 
organizatorów turystyki, w tym 
także wojewódzkich przedsię­
biorstw turystycznych.

W podjętej uchwale CK zo 
bcwiązał instancje, koła i człon 
kćw SD do wysiłku na rzecz 
■rcawoju turystyki i wypoczyn 
ku o*raiz organizacji cza-su wol 
nNo. (PAP)

Zapowiedź obrad 
komitetu

Układu Warszawskiego
Na przełomie listopada i 

grudnia br. odbędzie się w Bu 
daneszcie kolejne posiedzenie 
Komitetu Ministrów Obrony 
Państw Układu Warszawskie­
go. (PAP)

Zginął żołnierz Gwardii Republikańskiej

Strzały w bramie Pałacu Elizejskiego
W Rumunii

Zawieszenie
Wczoraj przed południem nie­

znany osobnik wjechał ciężarówką 
w bramę Pałacu Elizejskiego, gdzie 
mieści się siedziba prezydenta 
Francji i oddał serię strzałów z 
broni palnej do strzegących pała­
cu żołnierzy Gwardii Republikań­
skiej. którzy próbowali go wyle­
gitymować. Jak podaje agencja 
AFP. jeden z gwardzistów został 
zabity. Zamachowca aresztowano. 
Motywy jego czynu nie są znane.

Incydent wydarzył się w mo­
mencie. kiedy w Pałacu Elizej­
skim rząd zebrał się na cotygod­
niowe posiedzenie. Po incydencie 
funkcjonariusze bezpieczeństwa oto 
czyli kordonem pałac prezydencki.

Wjeżdżająca w bramę pałacu cię­
żarówka potrąciła kilku przechod­
niów.

Cena 1 zł
Wyd. AB

Małolitrażowych w Tychach i kopalni „Ziemowit" • Hołd 
ofiarom zbrodni hitlerowskich w Oświęcimiu - Brzezince 

• Pobyt w Krakowie

Podróż kanclerza RFN po Polsce
Wczoraj w trzecim dniu ofi­

cjalnej wizyty w naszym kra­
ju, kanclerz federalny RFN 
Helmut Schmidt rozpoczął dwu 
dniową podróż po Polsce.

Na udekorowanym flagami 
RFN i Polski lotnisku w Ka­
towicach Helmuta Schmidta z 
małżonką i Edwarda Gierka z 
małżonką oraz towarzyszące 
im osoby powitali gospodarze 
województwa ze Zdzisławem 
Grudniem i Stanisławem Kier- 
maszkiem.

Wizyta gości i RFN na 
terenie górnośląskiego okręgu 
przemysłowego była okazja do 
zapoznania się przez nich z 
olbrzymim potencjałem prze­
mysłowym Śląska i Zagłębia 
— regionu odgrywającego nie­
zwykle ważną rolę zarówno w 
życiu naszego kraju, jak i w 
naszej ws-półpracy gospodar­
czej z zagranicą.

Pierwszym etapem wizyty 
było odwiedzenie terenu budo­
wy giganta polskiej metalurgii 
— Huty „Katowice”. O aktu­
alnym stanie prac informowali: 
generalny dyrektor budowy, 
wiceminister — Romuald Ko­
zakiewicz oraz dyrektor na­
czelny kombinatu — Zbigniew 
Sz^ajda.

Pół roku temu załoga huty wy­
produkowała pierwszy milion ton 
stali, w sierpniu — milion ton su­
rówki, a przed 3 miesiącami mi­
lion ton półwyrobów walcowanych. 
Docelowa zdolność wytwórcza kom 
binatu wyniesie 9 min ton stali 
rocznie, to jest tyle, ile produko­
wało całe polskie hutnictwo w po­
łowie lat sześćdziesiątych.

Goście, witani przez pracu-

Koncert d-moll Wieniawskiego 
najpopularniejszy w finale

0
 Drugi wie­

czór przesłu­
chań trzeciego 
etapu VII Mię­
dzynarodowe­

go Konkursu 
Skrzypco­

wego im. Hen­
ryka Wieniaw­
skiego dostar­

czył poznańskiej publiczności 
kolejnej porcji niezapomnia­
nych przeżyć i artystycznych 
wzruszeń. Obydwaj bowiem fi 
naliści, których wczoraj oklas­
kiwaliśmy, zaprezentowali wy­
soki kunszt, choć jednocześnie 
bardzo różnorodny sposób od­
czytania tej samej partytury 
— Koncertu d-moll H. Wie­
niawskiego, który grał zarów­
no ?3-Ietni Amerykanin Peter 
A. Zazofsky jak i występują­
cy po nim, starszy o 7 lat

Agencje prasowe przypominają 
dwa przypadki wtargnięcia obcych 
ludzi na teren Pałacu Elizejskiego 
w ostatnich latach. W 1974 roku, w 
bramę pałacu wjechał samocho­
dem naładowanym podobno dyna­
mitem zwolennik ruchu na rzecz 
ochrony środowiska naturalnego, 
grożąc wysadzeniem wozu w po­
wietrze jeśli rząd nie przestudiuje 
jego projektu walki z zanieczysz­
czaniem powietrza przez spaliny. 
Później pewien obywatel francuski, 
zabiegający o audiencję u prezy­
denta w niewyjaśniony sposób 
przedostał się w nocy do wnętrza 
pałacu. Znaleziono go rano śpiące­
go na sofie, bo dla kurażu łyknął 
trochę wina z pałacowej lodówki. 
Wypuszczono go na wolność bez 
wytaczania sprawy karnej. (PAP) 

jących przy stanowiskach hiut- 
ników' zwiedzili m. in. Wy­
dział Wielkich Pieców i Wal- 
cownię- Zgniatacz.

Heimt>t Schmidt i Edward 
Gierek po zapoznaniu się z 
pracą wielkiego pieca nr 1 
obejrzeli ostatnią fazę prowa­
dzonej w rekordowym tempie 
budowy wielkiego pieca nr 2.

O jakości produkcji buty, dys­
cyplinie technologicznej i kwalifi­
kacjach załogi świadczy m. in. fakt, 
że już w czwartym miesiącu od 
uruchomienia wysłane zostały 
pierwsze dostawy na eksport, m. 
in. do RFN, spotykając się z wy­
soką oceną.

Z Huty „Katowice” Helmut 
Schmidt i Edward Gierek oraz 
towarzyszące im osoby udała 
się do Tych, gdzie odwiedzili 
załogę Fabryki Samochodów 
Małolitrażowych. Gościom za- 
prezentówano pracę poszcze­
gólnych wydziałów tego nowo 
czesnego zakładu, który już w 
najbliższym czasie osiągnie peł 
ną moc produkcyjną wytwa­
rzając 200 000 samochodów ro 
czule.

W godzinach południowych 
n. Schmidt i E. Gierek odwie 
dzłli kopalnię „Ziemowit” w 
W Tychach-fl^ędzinach. Kopal 
n(ia ta, wybudewana jako jed 
na z pierwszych w Polsce Lu­
dowej należy obecn e do naj_ 
większych poŁskich kopalni wę 
gla kamiennego. Jes«t to zakład 
w wysokim stopniu zmechani 
zowany i zautomatyzowany, a 
wskaźnik mechanicznego ura 
bl-arria węgla wynosi tu blisko 
100 procent.

skrzypek radziecki Zachar 
Bron. Przedstawiciel USA wy 
konał nadto Koncert nr 2 B. 
Bartoka, zaś reprezentant 
Związku Radzieckiego — Kon 
cert nr 1 K. Szymanowskiego. 
Młodym wiolinistom akompa- 
niowała orkiestra symfoniczna 
Filharmonii Poznańskiej pod 
dyrekcją Zygmunta Rycbttjira, 
i Renarda Czajkowskiego.

Dzisiaj — w trzecim dniu
nałów

fi 
(oprzedstawią się

godz. 19.30 w auli UAM): Wa­
dim Brodskij z ZSRR (wykona 
Koncert d-moll H. Wieniaw­
skiego i Koncert nr 2 B. Bar­
toka) oraz Japonka Asa Koni- 
shi (w jej wykonaniu — rów­
nież Koncert d-moll H. Wie­
niawskiego i Koncert D-dur S. 
Prokofiewa), (wig)

w czynnościach ministra
i dwóch wiceministrów
Prasa bukareszteńska poinfor­

mowała we wtorek, ie dekretem 
prezydenckim do czasu zakończę 
nia dochodzenia przez organy 
wymiaru sprawiedliwości zawie­
szono w czynnościach za naru­
szenie -dyscypliny finansowej mi 
nistra budownictwa przemysłowe 
go Vasile Bambucea. wicemini­
stra budownictwa przemysłowego 
Constantina lonescu oraz wice­
ministra handlu zagranicznego i 
międzynarodowej współpracy gos- 
sodarczej łona Flor esc u. (PAP)

W godzinach popołudnio­
wych kanclerz RFN i I sekre 
tarz KC PZPR przybyli na te 
ren byłego hitlerowskiego o- 
bozu zagłady w Oświęcimiu- 
Brzezince. Przybył również pre 
zes Rady Ministrów Piotr Ja­
roszewicz.

W czasie pobytu na terenie 
obozu oświęcimskiego kan­
clerz RFN Helmuft Schmidt za 
trzymał się przed „Blokiem 
śmierci”. Na dziedzińcu tego 
bloku wykonywano masowe wy 
roki śmierci.

W hołdzie ofiarom hMlerow 
skich zbrodni kanclerz RFN 
złożył kwiaty pod ścianą śmier 
ci.

Z obozu oświęcimskiego H. 
Schmidt udał s>ię do Brzezinki, 
miejsca gdzie przed laty hitle 
rowcy stworzył; nowy obóz, 
kiedy okazało się że dla ich 
zbrodniczych celów KL Au­
schwitz stał się za miały.

Na płycie przed Międzyna­
rodowym Pomnikiem Ofiar Fa 
szyzmu kanclerz RFN w hoł­
dzie milionom ofiar zamordo­
wanych w obozie Auschwitz. - 
Birkenau złożył wieniec ople 
clony szarfą o barwach tego 
kraju.

W oświadczeniu złożonym 
przed pomnikiem, ka-nclerz 
RFN powiedział m. in.:

Zbrodnie narodowego soda, 
fenu oraz wina rzeszy hitle­
rowskiej są przyczyną nasze­
go poczucia odpowiedzialnoś­
ci. Jako ludzie nie jesteśmy oso

Dokończenie na str. 2

S. Kipnanu kandydatem 
oa prezydenta Cypru 
Prezydent Cypru i przywódca 

frontu demokratycznego — Spiros 
Kiprianu zapowiedział, iż będzie 
ubiegał się o stanowisko szefa pań 
stwa w wyborach prezydenckich, 
które odbędą się w lutym 1978 ro 
ku na Cyprze.

Kiprianu oświadczył, P zgłasza 
swą kandydaturę nie z powodów 
ambicjonalnych, lecz z chęci słu­
żenia narodowi. W Nikozji uważa 
się, iż kandydaturę Kiprianu po­
prą komuniści z partii „Akel” i so 
cjallści z partii „Edek”.

Innym ubiegającym się o stano­
wisko prezydenta znanym polity­
kiem cypryjskim jest Glafkcs Kle 
ridis, przywódca „Zgromadzenia 
Demokratycznego”. (PAP)

krótko + krótko * krótko + krótko + krótko + krótko-

Gratulacje dla Zairu
Z okazji przypadającego dzisiaj 

święta narodowego Republiki Zai­
ru, przewodniczący. Rady Pań­
stwa H. Jabłoński wystosował de­
peszę gratulacyjną do prezydenta 
republiki M. Sese Seko.

Nominacja prof. C. Drueta
Ostatnio na paryskiej sesji Zgro 

madzenia Ogólnego Międzynaro­
dowej Komisji Oceanograficznej — 
będącej organem UNESCO, a gru 
pującej 95 państw wiceprezydentem 
do spraw naukowych tej organiza 
cji wybrany został prof. C. bruet, 
kierownik Zakładu Oceanologii 
PAN w Sopocie. Widzieć w tym 
należy uznanie dla rosnącej ran­
gi i autorytetu Polski w bada­
niach oceanograficznych oraz 
funkcji, jaką spełniają przedsta­
wiciele naszego kraju w organizo­
waniu międzynarodowej współ­
pracy w tym zakresie.

Nagrody dla polskiego filmu
Jak informuje „Film Polski”, 

„Zaklęte rewiry” zdobyły dwie 
główne nagrody na niedawnym 
XV Międzynarodowym Festiwalu 
Filmowym w Panamie. Flim J.

Przystawka tkacka do maszyn włókienniczych produkcji bielskiej 
„Befamy", zastosowana w zakładach Neugersdorł (NRD), wpłynę­

ła na zwiększenie wydajności pracy o prawie 30 procent.
Fot. — CAF

Dla 110 uczonych

Nominacje profesorskie 
w Belwederze

Rada Państwa na wniosek 
prezesa Rady Ministrów nada­
ła 31 uczonym tytuły profeso­
rów zwyczajnych, 79 — profe­
sorów nadzwyczajnych. Wczo­
raj tradycyjnym zwyczajem 
spotkali się oni w Belwede­
rze, by z rąk przewodniczące­
go Rady Państwa — prof. Hen 
ryka Jabłońskiego odebrać 
akty nominacyjne.

Zwracając się do zebranych 
H. Jabłoński wyraził głębokie 
zadowolenie, że Rada Państwa 
mogła zaakceptować
znacznej 
awansowe 
różnych 
i sztuki.

w tak 
wnioskiliczbie

równocześnie
dyscyplin
Oznacza to

nauki
bo­
niewiem — podkreślił — że

W jakichś wyjątkowo rozwija­
jących się dziedzinach, lecz na 
szerokim froncie zaspokajania 
szczególnie ważnych potrzeb
społecznych, 
najwyżej

przybywa nam 
kwalifikowanych

kadr uczonych i artystów — 
nauczycieli akademickich.

Rozszerzył się bardzo zakres ba 
dań naukowych i przepływ ich wy 
ntków do praktyki, powstały no­
we dyscypliny, wciąż trwa praw­
dziwa rewolucja w doskonaleniu 
metod i aparatury badawczej — co 
pozwala wnikać w obszary niedo­
stępne dotychczas dla ludzkiego po 
znania. Najważniejsza jednak — 
zaakcentował prof. H. Jabłoński 
— jest zmiana społecznej roli nau 
ki i wielorakie wynikające stąd 
konsekwencje. Rośnie niebywałe 
szybko znaczenie teorii i jej od­
działywanie na praktykę.

Po-stęp w nauce, technice i pro­
dukcji rodzić musi wzrost potrzeb 
materialnych i duchowych czło- 

korzyściąwieka. Prawidłowo,
dla społeczeństwa, a zarazem dla 
jednostki, można je ukierunkować 
tylko wówczas, gdy określenie 
„wszechstronny rozwój” będziemy 
pojmowali dosłownie, gdy służyć 
temu będzie właściwe wykształce­
nie i wychowanie człowieka.

stwierdził prof.Dlatego

Portugalsko - hiszpański
układ o

We wtorek został podpisany w 
Madrycie hiszpańsko-portugalski 
układ o przyjaźni i współpracy.
Podpisy pod tym 
złożyli szefowie obu 
mier Portugalii M. 
premier Hiszpanii,

dokumentem 
rządów: pre 
Soares oraz 
A. Suarez.

Majewskiego został nagrodzony 
za najlepszą reżyserię, zaś od­
twórca głównej roli — M. Kon­
drat otrzymał nagrodę za najlep­
szą kreację.

W ONZ o sprawie Beninu
We wtorek Rada Bezpieczeń­

stwa ONZ ponownie przystąpiła 
do omawiania sprawy agresji 
zbrojnej dokonanej na Republikę 
Benin 16 stycznia 1977 r. przez si­
ły imperialistyczne. Posiedzenie 
Rady zostało zwołane na prośbę 
rządu tego kraju.

O przyszłości Namibii
Stolice krajów Afryki południo­

wej odwiedza delegacja przedsta­
wicieli 5 państw zachodnich, człon 
ków Rady Bezpieczeństwa ONZ, 
aby zebrać opinie w sprawie pro­
jektu przyznania niepodległości 
Namibii, okupowanej przez woj­
ska RPA. Delegacja prowadziła 
już rozmowy w stolicy Tanzanii 
Dar es Salam i udała się do Ma- 
puto, stolicy Mozambiku. Przed 
lozmowami z władzami RPA dele­
gacja, złożona z przedstawicieli 
USA. W. Brytanii, Francji, RFN 1 
Kanady, odwiedzi jeszcze Zambię 
i Angolę — państwa sąsiadujące 

H. Jabłoński — cieszymy się z 
tak zróżnicowanego składu na 
naszym dzisiejszym spotkaniu, 
dlatego w zademonstrowanym 
przez to sojuszu nauki i sztu­
ki widzimy perspektywę dal­
szego, coraz pełniejszego roz­
woju naszego kraju i społeczeń 
stwa.

Tytuły profesora zwyczaj­
nego otrzymali m. in.: nauk 
prawnych: Krystyna Palu- 
szyńska-Daszkiewicz — prof. 
nadzw. Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza w Poznaniu; nauk 
rolniczych: Marian Hoffmann 
— prof. nadzw. Akademii Rol­
niczej w Poznaniu; nauk tech­
nicznych: Kazimierz Nowak —• 
prof. nadzw. Akademii Rolni­
czej w Poznaniu.

Tytuły profesora nadzwy­
czajnego otrzymali m. in.: nauk 
fizycznych: Marian Surma —* 
doc. Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza w Poznaniu; nauk 
leśnych: Stanisław Król — doe- 
Akademii Rolniczej w Pozna­
niu: nauk medycznych: A’ck- 
sander Kabsch — doc. Akade­
mii Wychowania Fizycznego w 
Poznaniu; Zbigniew Pawłowski 
— doc. Akademii Medycznej w 
Poznaniu; Tadeusz Pisarski —• 
doc. Akademii Medycznej w 
Poznaniu; Irena W'jstfal — 
doc. Akademii Medycznej w 
Poznaniu: Witold Woźniak — 
doc. Akademii Medycznej w 
Poznaniu: nauk przyrodni­
czych: Jacek Augustyniak — 
doc. Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza w Poznaniu: nauk 
technicznych: Czesław Cem- 
pcl — dcc. Politechni­
ki Poznańskie,!: Tadeusz 
But — doc. Instytutu Obróbki 
Plastycznej w Poznaniu; sztuk 
plastycznych: Tadeusz Brzo-

doe. Państwowejzowski
Wyższej Sokoły Sztuk Pi'•'tycz­
nych w Poznaniu. (PAP)

przyjaźni
Nowy układ zastępuje dotychcza­
sowa układ hiszpańsko-portugal- 
ski tzw. „Pakt iberyjski” zawar 
ty w marcu 1339 r. i podpisany 
przez ówczesnych szefów rządów; 
dyktatora Hiszpanii gen. Franco 
i premiera dyktatorskiego rządu 
Portugalii A. Salazara. (PAP) 

bezpośrednio z Namibią. Celem 
misji jest poszukiwanie rozwiąza­
nia, które zostałoby zaaprobowa­
ne zarówno przez rdzenną lud­
ność Namibii, jak i Pretorię.

Walki etiopsko-somalijskie
Jak informuje Etiopska Agen­

cja Prasowa ENA, w południo­
wych i wschodnich rejonach Etio 
pii trwają walki z oddziałami re­
gularnych wojsk somalijskich, w 
toku operacji, prowadzonych 
przez narodowe siły zbrojne i od­
działy milicji ludowej w ubie­
głym tygodniu wyeliminowano z 
walki 120 żołnierzy somalijskich, 
zdobyto znaczną ilość broni i 
amunicji. ENA podaje, że w paź­
dzierniku ponad tysiąc żołnierzy 
i oficerów armii somalijskiej zgi­
nęło w walkach, które toczyły się 
we wschodnich, południowo- 
wschodnich i południowych rejo­
nach Etiopii.

Katastrofa kolejowa
W pobliżu Delhi wykoleił się 

wczoraj pociąg osobowy. Zginęło 
12 osób a 17 odniosło poważne 
obrażenia. Pociąg zmierzał z Ah- 
medabadu do Delhi. Przyczyny 
katastrofy nie są dotychczas zna-
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0 węglu
[A ^prowadzone przez Ra- 
Fdę Ministrów — w 

porozumieniu z Ogól­
nopolskim Komitetem FJN 
— zmiany w uchwale do­
tyczącej czynów społecznych 
znacznie poszerzają możli­
wości nełneoo wykorzysta­
nia inicjatyw snołecznych 
Obok bowiem wielu spraw 
drobnych. zmierzających 
bardzo często wyłącznie do 
upiększenia otoczenia do­
mów. szkół czn innych ohiek 
tów bądź zmian w struktu­
rze środowiska — miejsca 
zamieszkania lub rekreacji 
bedzie teraz można szerzej 
podejmować nrace o cha­
rakterze inwestycyjnym, re­
montowym i porządkowi rm. 
Postawiono tu wszakże bar­
dzo istotny warunek — 
wszystkie tego rodzaju 
przedsięwzięcia powinny 
wynikać z nrzyjetego wcześ 
niej do realizacji pkrn aos- 
■^odarczego gminy lub mia­
sta.

Drogą realizacji rozlicz­
nych czynów społecznych 
wykonaliśmy już w kraju 
bardzo wiele, czego dowo­
dem jest między innymi 
wzrastająca, wartość prac 
już wykonanych. Ile i co 
można wykonać dodatkowa, 
bezinteresowna pracą wska 
zulą bardzo efektywnie ko­
lejne telewizyjne emisje 
„Banku 440”. w których re­
alizacja zamierzeń przekra­
cza wartość liczoną w dzie­
siątkach milionów złotych. 
ce.ł

Zdarzało się jednak w 
przeszłości tak. że rozmaite 
obiekty trwałe stawiano 
bądź organizowano poza 
oknem, chociaż nie o^e 
były w danej miejscowości 
potrzebna w pierwszej ko- 
lejności. Teraz i w tym za­
kresie konieczna bedzie 
dyscyplina. Niezależ­
nie wszakże od tego pod­
stawowego warunku szereg 
przedsięwzięć. dotychczas 
niewykcmywalnuch z braku 
mocy produkcyjnych przed­
siębiorstw państwowych czy 
lokalnych bądź z innych no-

Polska jest jedną ze świato­
wych potęg węglowych. Pod 
względem wielkości wydoby­
cia węgla kamiennego zajmu­
jemy obecnie 4 miejsce na 
święcie. Od czasu do czasu po­
jawiają się jednak sygnały o 
trudnościach w zaopatrzeniu 
kraju w to paliwo. Czym jc 
wytłumaczyć i — kolejne py­
tanie — jak będzie zimą, kie­
dy zapotrzebowanie na węgiel 
jest największe. O tych próbie 
mach mówi dyrektor naczęłnv 
Centrali Zbytu Węgla — Józef 
Stachoń w wywiadzie udzielo­
nym dziennikarzowi PAP.

— Zaopatrzenie kraju w wę 
giel uzależnione jest od trzech 
czynników: wielkości i tempa 
wydobycia, zapotrzebowania 
oraz możliwości sprawnego 
transportu tego paliwa z ko­
palń do odbiorców.

Wydobycie węgla kamienne­
go w eiągu ostatnich lat szyb­
ko wzrasta (średnio w roku o 
około 4 procent tzn. o 6 do 8 
min ton) i w br. powinno wy­
nieść 186 min ton. Jeszcze szyb 
ciej wzrastała jednak potrzc- 
bv krajowych odbiorców wę-
gla głównie przemysłu, a
także ludności — szczególnie 
wiejskiej, co jest związane m. 
in. ze wzrostem produkcji ro­
ślinnej i zwierzęcej.

Przv występujących równo­
cześnie trudnościach w pracv 
transportu mnerą zdarzyć się 
przypadki zakłóceń w rytmicz­
nym i pełnym pokrywaniu za­
potrzebowania wszystkich od­
biorców. Należałoby jednak 
podkreśbć, że przyczyna w za­
sadzie nie są braki węgla, lecz 
niedostatki w jego regularnych 
dostawach użytkownikom.

Aby pokonać te trudności po-
dejmuje się różne działania 
pierwsze — zwiększa się stale 
dobycie węgla kamiennego —

Po 
wy- 
i to

wodów łatwiej bedzie
włączyć do realizacji, licząc 
na społeczne zaangażowanie 
mieszkańców wsi. miast i 
gmin. Rozważne sterowanie 
czynami społecznymi powin 
no zatem dać korzystniej­
sze wyniki.

EC

nawet kosztem pracy górników w 
niedziele i dni wolne od pracy. 
.Test to zawód, który nie ma wol­
nych sobót. Po drugie — dąży się, 
poprzez realizację odpowiednio 
opracowanych programów, do ma- ’ 
ksymalnej racjonalizacji zużycia 
węgla oraz jego oszczędności.

— Najbardziej uciążliwe sa 
braki w zaopatrzeniu ludności 
w węgiel opałowy. .Taka jest 
aktualna sytuacja w tej dzie­
dzinie?

— W ciągu ostatnich kilku 
lat notuje się bardzo wysokie 
tempo wzrostu popytu na wę­
giel ze strony ludności. Powo­
duje to konieczność przezna­
czenia na ten cel dodatkowych

KRONIKA DNIA
PLENUM RADY PRZYJACIÓŁ HARCERSTWA W PILE

Wczoraj w Pile odbyło się pierwsze plenarne posiedzenie Wojewódz­
kiej Rady" Przyjaciół Harcerstwa. Obradom przewodniczył I sekre­
tarz KW PZPR w Pile — Alfred Kowalski. Podczas posadzenia o- 
mówiono podstawowe problemy rozwoju szeregów Związku Harcer­
stwa Polskiego w województwie pilskim oraz przygotowania form 
jdeowo-wychowawczych przedsięwzięć w pracy z młodzieżą. Zatwier­
dzono także program akcji „Lato — 1978”, która zorganizow-ana zo­
stanie na Wale Pomorskim. Młodzież harcerska budować tam będzie 
stanice, pracować nad zagospodarowaniem historycznych terenów. W 
dyskusji omówiono liczne problemy wiążące się z właściwym za­
bezpieczeniem i sprawnym przeprowadzeniem akcji na Wale Pcmor- 
skim, które będą kontynuowane w latach przyszłych, (ryk)

FUNKCJE I ORGANIZACJA CZASU WOLNEGO

Organizacja czasu wolnego i rekreacji w różnych środowiskach 
społecznych jest tematem międzynarodowej, dwudniowej konferen­
cji naukowej, która rozpoczęła się wczoraj w poznańskiej Akademii 
Wychowania Fizycznego. Spotkanie zorganizował Instytut Teoretycz­
nych Podstaw i Programowania Rekreacji tej uczelni. Uczestnicy wy­
słuchali referatów na temat różnych aspektów wypoczynku. Jutro 
w AWF rozpoczyna się posiedzenie Zespołu Doradców Europejskie­
go Stowarzyszenia Czasu Wolnego i Rekreacji — „Elra”. (zr)

W Gosławicach w woj. ko­
nińskim zginał we wtorek wieczo­
rem przechodzień, potrącony na 
Jezdni przez samochód osobowy.

4® W Snfardowle Złotowskim w 
woj. pilskim snłonął w jednym z 
gospodarstw dach na budynku 
mieszkalnym. Na strychu zginął 
w płomieniach 52-letni mężczyzna. 
Istnieje podejrzenie, że podpalił 
on budynek, ą następnie popełnił

samobójstwo, podcinając sobie 
żylv żyletka.
‘e W Iwnie w woj. poznańskim 

32-letni mężczyzna potrącony 
nrzez samochód, odniósł tak cięż­
kie obrażenia, że zmarł w drodze 
do szoitala.

4* W miejscowości Lubiń w woj. 
leszczyńskim odniósł ciężkie obrs 
żenią 19-letni motorowerzysta, 
który jadać nieostrożnie uderzył 
na zakręcie drogi w bok ciężarów 
ki. Stan motorowerzysty jest bar­
dzo noważny.

A Na trasie Budzyń — Sokoło­
wo w woj. nilskim naiechał na 
wóz konny samochód „Żuk”. Ja- 
dąca wozem kobieta przewieziona 
została w ciężkim stanie do szpi­
tala. (b)

po gospodarsko
ilośc! paliwa. Dla przykładu 
można podać ,że w stosunku 
do ustaleń NPSG — w roku 
ubiegłym dostarczono dodat­
kowo dla ludności 1 min ton 
węgla, a w br. już przeznaczo­
no na ten cel o przeszło 400 000 
ton więcej. Przewiduje się, iż 
dostawy grubego węgla opało­
wego na zaopatrzenie ludności 
będą w br. w sumie aż o 1,4 
min ton większe niż w 1976 r. 
W ostatnim czasie dostawy te­
go paliwa na cele rynkowe 
wzrosły- z 16 min ton w 1970, 
do 21,6 min ton przewidywa­
nych w 1977 r.

W wyniku decyzji najwyż­
szych władz partyjnych i pań­
stwowych dostawy węgla opa­
łowego realizowane są obecnie 
z dużym wyprzedzeniem, co 
pozwoliło na stworzenie w br. 
większych aniżeli rok temu za 
pasów. Są one — głównie na 
składowiskach wiejskich — o 
przeszło 100 procent wyższe od 
zapasów’ wr analogicznym okre 
sie roku ubiegłego.

Przy zwiększonym popycie i po 
danych zapasach — niogą jednak 
wystąpić przypadki kłopotów z zao 
patrzeniem w węgiel ze względu 
na to, że liczba składów opało­
wych zlokalizowanych na terenie 
kraju jest znaczna, a część z nich 
pełożona jest daleko od stacji ko­
lejowych i występują trudności 
transportowe oraz w związku z 
tym że nowe struktury organiza­
cyjne jednostek handlu opałem nie 
działają jeszcze w pełni sprawnie 
i operatywnie.

— Ostatnio prasa wspomnia 
ła o niedoborach w dostawach 
węgla dla energetyki zawodo­
wej i zbyt niskich zanasach w 
elektrowniach. Z czego to wy­
nika?

— Biorąc pod uwagę aktuai 
ny stan realizacji zatwierdzone 
go na br. bilansu węglowego 
— sygnały te nie znajdują u- 
zasadnienią. Można nawet po­
wiedzieć. że pod względem do 
staw węgla energetyka zawo­
dowa jest wyjątkowo prefero­
wana. Dostaw)’ tego paliwa dla 
elektrowni, zrealizowane do 15 
listopada br. są o blisko 0.5 
min ton większe od ilości ja­
kie planowano na ten okres.

Przy okazji należy podkreślić, 
że w żadnym obowiązującym pla­
nie ani w bilansie węgla nie ma 
mowy o stworzeniu w energetyce 
zawodowej zapasów węgla na po­
ziomie 4 min ton, jak podano w 
prasie. Używanie argumentu, że 
energetyka zawodowa nie otrzyma 
ła około 1 min ton węgla, ponie­
waż nie osiągnięto poziomu zapa-

sów w wysokości 4 min ton — Jest 
po prostu nieporozumieniem.

W obecnej sytuacji (bilansowej 
i transportowej) zaopatrzenie e- 
nergetyki w węgiel należy ocenić 
jako korzystne. Aby zapewnić jej 
jak najlepsze dostawy paliwa — 
przy występujących trudnościach 
transportowych — z konieczności 
ograniczono dostawy węgla dla in 
nych odbiorców przemysłowych. 
W konsekwencji energetyka jest 
resortem przemysłowym, który ma 
większe zapasy węgla, podczas 
gdy u pozostałych odbiorców prze 
myślowych poziom takich zapa­
sów obniżono.

wy 
wa 
Na 
ją?

— W trakcie naszej rozmo-
stale poruszana jest spra- 
trudności transportowych, 
czym trudności te polega-

— Węgiel w zdecydowanej 
większości (ponad 80 procent) 
transportowany jest do odbior 
ców koleją. PKP starają się 
sprostać stale rosnącym zada-
niom z uznaniem trzeba
stwierdzić, iż w podstawowym 
zakresie są one realizowane 
co jednak nie zasnokaja w peł 
ni potrzeb górnictwa. Stąd też 
zaoasy węgla na hałdach ko­
palń stale wzrastają, przy rów 
noczesnym jego braku odczu­
wanym u użytkowników.

IV tak skomplikowanym ukła­
dzie uniknięcie trudności w trans 
porcie węgla jest nieomal niemoż­
liwe. Zimą sytuacja pod tym 
względem nie powinna być trud­
niejsza. Kolej będzie wówczas w 
znacznym stopniu odciążona od 
przewozów towarów sezonowych, 
jak np. buraki, ziemniaki i niektó 
re materiały budowlane — będzie 
więc mogła większą ilość wagonów 
udostępnić do transportu węgla.

— Jak więc należy patrzeć 
na sprawy zaopatrzenia kraju 
w węgiel?

— Po gospodarsku. Jeste­
śmy krajem bogatym w ten su 
rowiec i to jest m. in. przyczy 
ną, że nie został dotychczas 
wszystkim użytkownikom wno 
jony nawyk jego oszczędzania. 
Możliwości wydobywcze nie są 
niestety nieograniczone i dla­
tego naszą rozmowę można pod 
sumować następującym stwier 
dzeniem: znacznie łatwiej, szyb 
ciej i taniej można uzyskać do 
datkowe ilości węgla drogą je 
go racjonalnego użytkowania i 
oszczędności, aniżeli drogą 
zwiększania zdolności wydo­
bywczych, pociągających za so 
bą długotrwałe i kosztowne in 
westycje.

Rozmawiał
SŁAWOMIR POPOWSKI

Zwiększona pomoc państwa
dla budownictwa mieszkaniowego

Do końca roku — trudnego i wyjątkowo pracowitego dla 
budownictwa, pozostało zaledwie kilka tygodni. Na kilkuna­
stu tysiącach placów budowy w całym kraju trwa pełna mo­
bilizacja załóg, koncentracja sprzętu i materiałów. Chodzi 
o możliwie najlepsze wykonanie tegorocznego planu.

Tegoroczny program przewiduje przekazanie w miastach 
(przez jednostki resortu budownictwa) nowych mieszkań dla 
blisko 200 000 rodzin. Z oceny dotychczasowych efektów wy­
nika, że na ostatnie tygodnie roku pozostało jeszcze wiele do 
zrobienia. Potrzeba nie lada wysiłków i starań, aby jak naj­
więcej mieszkań zostało przekazanych lokatorom.

Jest to tvm ważniejsze, że w roku przyszłym budów lani 
będą musteli sprostać zwiększonym wymaganiom. Jak stwier­
dził 21 bm. na posiedzeniu Rady Ministrów I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek — zapewnienie dalszego rozwoju bu­
downictwa mieszkaniowego jest niezmiernie ważnym zada­
niem 1978 r. Trzeba mu nadać priorytetowe znaczenie we 
wszystkich gałęziach gospodarki narodowej. Plan jest bo­
wiem napięty, niemożliwy do zrealizowania bez poparcia 
wszystkich resortów. Niezbędne więc staje się zaostrzenie 
wymogów wobec budownictwa, umocnienie dyscypliny reali­
zacyjnej zarówno pod względem ilości jak i jakości wyko­
nywanych zadań.

Na rok przyszły — oświadczył I sekretarz KC — przewidu­
je się znaczny wzrost dotacji z budżetu państwa dla orzed- 
siębiorstw gospodarki komunalnej i mieszkaniowej. Wynio­
są one w 1978 r. prawie 20 mld zł. Identyczna kwota, czyli 
następne 20 mld zł, przeznaczona zostanie na wyrównanie 
bankom należności z tytułu różnic oprocentowania i umorzeń 
kredytów przysługujących członkom spółdzielni budownictwa 
mieszkaniowego.

Tym wielkim nakładom finansowym towarzyszyć musi 
sprawniejsza i wszechstronniejsza działalność wszystkich wy­
konawców. dostawców i inwestorów budownictwa mieszka­
niowego. (PAP)

Nows fakty na temat

W

Podróż kanclerza RFN
bezprawnej 

działalności FBI
poniedziałek opublikowano w

Waszyngtonie liczne dokumenty 
dotyczące szczegółów działalności 
amerykańskiego Federalnego Riu 
ra Śledczego (FBI) w latach pięć­
dziesiątych i sześćdziesiątych. 
dokumentów tych, liczących prze 
szło 53 000 stron wynika, że ame­
rykańska policja federalna usiło­
wała m. in zakłócić przebieg słyń 
nego marszu biedoty na Waszym’ 
ton w 1968 r.. którego organizato­
rem był ówczesny przywódca lud 
ności murzyńskiej — Martin I.ut- 
her King.

Komunistyczna Partia USA by­
ła również „rozpracowywana” 
przez agentów FBI. Szef FBI, Ed-

po Polsce
Dokończenie ze str. I' 

biście winni, ale nosimy w so 
bie polityczną spuściznę tej 
winy. Stąd właśnie nasza odpo 
wiedzialność. W zakończeniu 
kanclerz oświadczył, że O- 
święcim jest pomnikiem lecz 
nię jest sprawą Niemców o- 
świadczyć, że jest to pomnik 
pojednania. Powiedzieć to mo 
gą ci, których współobywatele 
tutaj ucierpieli.

W godzinach papołudnio-
wych kanclerz RFN w towa- 
r?vstw‘e premiera PRL przy­
był do Krakowa (PAP)

gar Hoover, polecił m. in.
danie 
wych 
jego 
różne

źródeł dochodów”
„zha- 
czoło-

działaczy tej partii oraz z
polecenia 

akcje,
przeprowadzono

mające celu

Egipt wydala 
Palestyńczyków
Władze egipskie wydalili’ z 

Kaiiru w ciągu ostatnich kilku 
dni 425 Palestyńczyków. — 

nisze kairski korespondent AFP 
— .powołując się na informa­
cje uzyskane z instytucji pa­
lestyńskich w tym mieście 
Wśród tych, którzy otrzymali 
nakaz opuszczenia stolicy E. 
giptu są: dyrektor Biura Orga 
nizseji Wyzwolenia Palestyny 
w Kairze — Gamal el-Surani 
przewodniczący Federacji Stu 
dentów Palestyńskich Fachr 
Bseisso. Nakazy te wvdano, 
gdy .zaczęły się mnożyć prote 
sty Palestyńczyków .ptrz^ciwko 
wyjazdowi A. Sadata do Izra 
ela. (PAP)

Bliskowschodnia
debata w ONZ
Stałv przedstawiciel Egiptu 

w ONZ wyszedł wczoraj z sa­
li obrad Zgromadzenia Ogólne 
go NZ na znak protestu prze 
ciwko przemówieniu nrzedstu 
wiciela Syrii, który skrytyko­
wał wizytę Anwara Sadata w 
Izraelu. Zgromadzenie Ogólne 
rozpoczęło we wtorek debatę 
bliskowschodnią. (PAP)

Odnaleziono wrak 
samolotu, w którym
zginął Glenn Miller

Grupa rybaków odnalazła w mo
rzu, w pobliżu 
W W. Brytanii, 
którym w 1944
ciel 
nej 
nej 
ny 
sc a

i kierownik 
do dzisiaj

miasta Newhąvan 
wrak samolotu, w 
r. zginął założy- 
znanej i popular- 
orkiestry tanecz-

Glenn Miller. Szczątki maszy- 
odnalezionc w pobliżu miej- 

nad którym przelatywał
samolot wiozący Millera i jego ze 
spół, kiedy zdołano z nim nawią­
zać ostatni kontakt radiowy. Czę- 
ci wydobytego z morza wraku 

mrzesłano do amerykańskiej am­
basady w Londynie, w celu iden 
tyfikacji. (PAP)

utrudnienie publikacji czasopism 
wydawanych przez KP USA.

Agenci FBI nadzorowali dz.ałal- 
ność przywódców radykalnych or 
ganizacji murzyńskich. (PAP)

Rehabilitacja ofiar 
rewolucji 

kulturalnej w ChRL

W poznańskim okręgu

EKpress-Lotel?
9, 29, 30, 42, 45

„Mały Lotek"
LOSOWANIE I 

5, 25, 23. 30, 34 
LOSOWANIE II 

10, 13, 14, 27, 35 
Końcówka band. 9647

Jak poinformował ukazują­
cy się w Hongkongu dziennik 
„Ming Pao” w Chinach doko­
nano Dośmiertnei rehabilitacji 
Tao Czu, byłego członka Stałe­
go Komitetu Biura Polityczne­
go KC KPCh i byłego kierów 
nika Wydziału Propagandy 
KC. którv oadł ofiara rewolu­
cji kulturalnej (1966—1969). 
Tao Czu został w 1967 t. okre 
ślonv nrzez orase jako ..nowv 
orzedstawiciel burżuazyjnej,
reakcyjnei linii” i 
o wsoółorace z Liu 
Tang Siao-Dingiem. 
prz v g ot ow rwan i e 
zamachu przeciwko

oska rżany 
Szao-tsi i 
a także o 
zbrojnego 
Mao Tse-

Nie ma opóźnień
w przewozach ziemiopłodów

Pomyślnie wykonują koleją 
rze z jednostek podległych Za 
chodniej Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych w Pozna­
niu tegoroczne zadania, prze­
wozowe. Od stycznia do 22 bm. 
plan operatywny wykonany zo 
stał z nadwyżką 1,1 miliona 
ton.

Najw^ęfkszą wagę przywią 
zuje się do przewozu ziemio­
płodów. Dzięki znacznej poprą 
wie — w porównaniu z po- 
orzednimi latami rytmiki za" 
ładunku u klientów, a także 
wysiłkowi kolejarzy, przekro. 
czono zadania. Od początku 
jesiennych przewozów (od 1 
września) do wczoraj prze­
transportowano więcej niż za

pi am.cwano: zii emnlaków 
7 872 tony, buraków — o 
ton i innych płodów — 
tony.

Zaległości występują

— O
18 835 
o 492

nato_
miast w przewozach kruszywa ’ 
drewna. Przyczyną ich jest 
im. im. niedobór wętglarek, któ 
Tych sporo trzeba było skiern 
wać do przewozu ziemniaków 
przemysłowych. Opóźnienia $3 
nadto wynikiem niezbyt ryt­
micznej pracy niektórych za­
kładów. Pod koniec każdego 
miesiąca znacznie przekracza 
ją one zadania w załadowywa 
niu wagonów, podczas gdv w 
pierwszych dniach miesiąca za 
długo przetrzymują je na bo­
cznicach. (bop)

tungowi. Okoliczności jego 
śmierci nie sa znane.

Agencja AFP Doinformowa­
ła, że były burmistrz Pekinu, 
Peng Czen. którv również bvł 
prześladowańv w czasie rewo 
bieli kulturalnej, zajmuje o- 
becnie stancwisko II sekreta­
rza Komitetu Partyjnego uro 
wincji Kuan^tun? w południo 
•”ych Chinach. (PAP)

□ BODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zchmurzenie du­
że z większymi rozpogodzeniami 
przed południem, okresami onady 
deszczu 1 deszczu ze śniegiem.

Temperatura minimalna około 
0 stopni. maksvmalna około 4 
stopni. Wia+ry umiarkowane i dość 
silne zachodnie i północno-zachod­
ni®.

Wczoraj o godz. 18 zanotowa­
no nastemii^c® ternoeratury* 
w Poznaniu, Kaliszu i Lesznie — 
po S stonni, w Koninie — 6 stop 
ni i w Piie _ 3 stopnie; ciśnie- 
n»» 793 6 mm.

Ozlslelszu serwis Informacyjny 
opracował Wojciech Nenlwig,

„GŁOS WIELKOPOLSKI” — DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — RUC H”: POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19.
Adres pocztowy: skrytko nr 1074 60-959 Poznań.

Re^aguie kolegium:
Wiesław Porzycki (red naczelny). Marian Flejsierowicz 
i Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red naczelneao), 
Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz Cofta, 

Zbihd Sek. Zbianiew Szumowski.

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 600-41 łączy 
wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat red. naczel­
nego 454-09. Zastępco red. naczelnego 665-7i8. Sekretarz redakcp 648-85. 

Dział informacji 665-939. Dział soortowv 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść i termin 
druku ogłoszeń redakcja nie odoowiada. Druk: PZG im. M. Kasprzaka—Poznań.

Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 
„Prasa-Książka-Ruch' oraz urzędy Docztowe i doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiącu (? wyjątkiem grud­
nia) poorzedzającego okres orenumeraty: no miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35099 TT-9



Czwarte*, 24 XI 1977 GŁOS WIELKOPOLSKI Str. 3

Z życia wzięte

Szarnorynkowy kurs myślenia
Jest udowodnione, że niezbędnym wa­

runkiem wszelkiego skutecznego dzia­
łania jest rzetelna wiedza o tym, co 

ma się robić, w jakim celu i w jakich warun­
kach. Odnosi się to, rzecz jasna, również do 
działania w sensie bardziej ogólnym, składa­
jącym się na to, co zwykliśmy określać współ­
rządzeniem, inaczej — wszechstronnym ko­
rzystaniem z warunków, jakie stwarza ustrój 
socjalistyczny. Podobnie jak w każdym kon­
kretnym przypadku, tak i tu musimy dyspono­
wać umiejętnością dokonywania analiz i o-
ceny skomplikowanej, niełatwej rzeczywisto­
ści, w której przyszło nam żyć i pracować.

Tymczasem w niektórych kręgach społe­
czeństwa można niejednokrotnie zaobserwo­
wać jakieś elementy — powiedziałbym — my­
ślenia magicznego, polegającego na wyrabia­
niu sobie poglądu na świat metodą zestawia­
nia różnych elementów z różnych niespójnych 
układów. Często np. zdarza się, że pogląd o 
stopie życiowej w rozwiniętych krajach kapi­
talistycznych urabiamy sobie na podstawie 
czarnorynkowego kursu dolara. Bierzemy w 
takich przypadkach średnią płacę w jakimś 
kraju, przeliczamy według czarnorynkowego 
kursu dolara i okazuje się, że ludzie na Za­
chodzie opływają we wszystko. Pomijamy przy 
tym tak istotne dla prawidłowego wniosko­
wania elementy, jak ceny poszczególnych ar­
tykułów — oczywiście w dolarach, a nie w 
złotówkach — rozwarstwienie społeczne, róż­
nice zarobków między poszczególnymi gru­
pami zawodowymi i soołecznymi oraz to, ja­
ką pracą, jakim wysiłkiem zdobywa się tam 
pieniądze.

Zdarza się, że porównując sytuację miesz­
kaniową na Zachodzie i u nas, na podstawie 
istnienia tam wielu mieszkań do wynajęcia od 
zaraz, sądzimy, że nasza sytuacja mieszka­
niowa jest znacznie gorsza. Bo znów nie u- 
względniamy proporcji między średnia płacą 
a czynszem i świadczeniami. Przecież dla każ-

dego, kto dokładniej zna te sprawy, jest oczy­
wiste, że owe wolne mieszkania sq wyrazem 
ubóstwa ludzi, których nie stać na nie, a nie 
nadwyżek mieszkaniowych w ogóle.

Jednym słowem, zawsze uzyskamy mylny 
obraz sytuacji, w jakiej się znajdujemy, mo­
zaikę, absolutnie nie odzwierciedlająca rze­
czywistego stanu rzeczy, jeśli będziemy zesta- 
wiaii ze sobą — na zasadzie dowolności — 
pewne elementy naszej sytuacji i zachodniej. 
Jeżeli chcemy bowiem porównać np. stopę 
życiową tam i u nas — a jest to zabieg na­
der pouczający — musimy zestawiać zarobki 
z kosztami utrzymania, oczywiście w walucie 
danych krajów, a nie w przeliczeniach czar- 
norynkowych. Musimy wziąć również pod u- 
wagę koszt opieki zdrowotnej, leczenia, nau­
ki, wypoczynku, ubezpieczeń itd. itp.

Porównując nosze warunki musimy też wi­
dzieć je w całokształcie skomplikowanej hi­
storii narodu, uwzględniać ich dynamikę, jed­
nym słowem — musimy zdawać sobie sprawę 
z tego, skąd wyszliśmy jaki mieliśmy start no 
1945 roku, czego już dokonaliśmy, jakie
mamy । 
dania.
własnych

przed sobą 
Dopiero takie

możliwości

spraw pozwala

za-
widzenie naszych

spo-
sób właściwy ustalić rzeczywiste miejsce Pol­
ski, a więc i jej obywateli na tle ogólnoświa­
towego rozwoju, i podejmować właściwe de­
cyzje w działaniu.

Bez umiejętności dokonywania takich ana­
liz i takich porównań, do czego niezbędna 
jest rozległa wiedza społeczno-polityczno-eko 
nomiczna, bez zainteresowania się, być mo­
że, nudnymi, ale jakże istotnymi, informacja­
mi statystycznymi — nie można nawet my- 
leć o rzeczywistym współzarzadzaniu, współ- 
gosoodarowaniu zakładem czy krajem.

Wiedzieć jak jest, to niezbędny warunek 
skutecznego działania fundamentu pożąda­
nych przekształceń naszej rzeczywistości.

prof. HENRYK JANKOWSKI

Sandomierskie 
podziemia 

dla turystyki
W Sandomierzu dobiegają 

końca prace związane z udo­
stępnieniem turystyce zalega­
jących pod miastem podziem 
nych tuneli. Licząca 500 met­
rów’ długości trasa, przebiega­
jąca na głębokości 15 metrów 
otrzymała atrakcyjny wystrój. 
M. in. jeden jej 30-metrowy 
odcinek otrzymał oryginalny 
wygląd chodnika kopalniane­
go obudowanego dębowymi 
stemplami, jako symbol przy 
pominający, iż Sandomierz u- 
ratowali górnicy, umacniając 
zapadające się średniowieczne 
labirynty piwnic i korytarzy. 
Wyjście z podziemnej trasy 
znajdować gię będzie w piwni 
cach zabytkowego XIII-wuecz 
nego ratusza, gdzie urządzono 
stylową winiarnię.

Podziemna sandomierska tra 
sa turystyczna otwarta zosta­
nie dla zwiedzających z po- 
czątkim grudnia br. (PAP)

— Zadania budownictwa są 
napięte: mieszkań bowiem 
jest za mało. Od budowla­
nych zależy, aby były cne so 
lidnie wykonane i co ważne tak 
że — w terminie oddane do u- 
żytku. Nasza brygada w ciągu 
12 lat postawiła 35 budyn­
ków mieszkalnych. Od kilku 
lat budujemy z wielkiej pły­
ty domy 12-kcndygnacyjn2. 
Płyty otrzymywaliśmy kiedyś 
z Suchego Lasu, teraz z Ko­
łobrzegu a niebawem mieć 
będziemy własną fabrykę do

Fot. — H. Kamza

mów. Każda fabryka to inna 
technologia. Musimy się jej 
szybko uczyć, opanowywać 
zmiany w budownictwie a nie 
rzadko poprawiać błędy, wy­
nikłe podczas produkcji płyt. 
Wiele niespodzianek wynika 
także w trakcie roboty i na 
to trzeba być przygotowa­
nym. Aby nie opóźnić budo­
wy bloku wznoszonego przy 
ulicy Rooseve.'ta w Pile, ponie 
waż nie nadeszły w porę dwa 
brakujące elementy, podjęli­
śmy się wykonać je we wła­
snym zakresie. W ten spo­
sób udało nem się zmonto­
wać dcm o miesiąc przed ter 
minem.

Od nas zależy pokonanie 
wielu nie przewidzianych trud 
ności i taka organizacja pra­
cy, która by eliminowała mak 
symalnie ręczną pracę. Na 
przykład, gdy grunt pod fun­
dament jest gliniasty, pedsy- 
pywanie go żwirem odbywa się 
ręcznie, bo wywrotki do śród 
ka nie wjadą. Ułożyr.ły jed- 
nc-k dla nich drogę z beton o 
wych płyt, żeby mogły doje­
chać. Jest z tym trochę pra­
cy, ale jednak mniej niż przy 
posługiwaniu się spychacza­
mi i taczkami do żwiru. Trze 
ba kalkulować, Uczyć czas i 
siły, (zd)
Mówił: TADEUSZ BIEGUS 
brygadzista montażu w Pilskim 
Przedsiębiorstwie Budowla­

nym w Pfle.

Rodzina robotnicza - szkic do portretu

Wśród poznańskich placó­
wek naukowych, które 
aktywnie uczestniczą w 

realizacji rządowych progra. 
mów badań, znajduje się In­
stytut Technologii Drewna Mi 
nisterstwa Leśnictwa i Prze­
mysłu Drzewnego, będący kra 
jowym koordynatorem w za­
kresie poszukiwania materia­
łów, półfabrykatów, wyrobów 
i elementów drewnianych i 
drewnopochodnych. W ramach 
programu rządowego zatytuło 
wanego „Kompleksowy rozwój 
budownictwa mieszkaniowego” 
poznański instytut od dwóch 
lat zajmuje się m. in. poszuki 
waniem nowych materiałów 
płytowych i prefabrykowanych 
elementów drewnopochodnych, 
przede wszystkim zaś opraco­
wywaniem technologii płyt 
wiórowych.

Wobec znacznego niedoboru ma 
teriałów budowlanych, budowni­
ctwo coraz śmielej przechodzi na 
(konstrukcje typu szkieletowego, 
(które wymagają jednak wypełnia 
nia specjalnym tworzywem izola 
cyjnym, wytłumiającym hałas o- 
raz niepalnym i odpornym na dzia 
łanie wilgoci i grzybów. Poszuki­
wanie takiego wypełniacza jest 
jednym » zadań postawionych 
przed poznańską placówką. Inne 
zadanie polega na adaptowaniu 
technologii wytwarzanych w Pol­

Nowe materiały 
dla budownictwa

sce płyt wiórowych, z których 
produkuje się meble do potrzeb 
budownictwa. W Poznaniu oprą, 
cowano recepturę specjalnego u- 
twardzacza, którego stosowanie 
czyni płyty odporne przeciwko 
grzybowi, zmodyfikowanej żywicy 
eliminującej wydzielanie się sub 
stancji szkodliwej dla zdrowia oraz 
technologię lekkich płyt -wióro­
wych, które mogą być stosowane 
jako ściany działowe lub materiał 
izolacyjny.

Wśród licznego zestawu płyt 
i innych materiałów drewno­
podobnych produkowanych w 
kraju, nadal brakuje tworzywa 
drzewnego odpornego na wa­
runki atmosferyczne i równo 
cześnie niepalnego. Jego tech 
nologię na wzór „duripanelu” 
— płyty cementowo-wiórowej 
produkowanej przez jedną z 
firm zachodnioniemiecko-szwaj 
carskich opracowuje się obec 
nie w poznańskim instytucie. 
W próbach laboratoryjnych u- 
zyskano dobre rezultaty i o-

becnie, po rozpoznaniu tajni­
ków technologicznych.

W instytucie trwają również 
prace nad wzorowaną na kanadyj 
skiej płytą wiórową zastępującą 
sklejkę (uruchomienie produkcji 
tego tworzywa pozwoli rozwiązać 
problem pokrycia dachowego, pro 
dukcji podłóg, a nawet materia­
łów konstrukcyjnych) oraz nad 
metodami prefabrykatji ścian ze 
wnętrznych i wewnętrznych z płyt 
wiórowych.

Wszystkie próby, prowadzone 
w Instytucie Technologii Dre 
wna, zmierzają do opracowa­
nia takich metod i technologii, 
które pozwolą zastąpić tarcicę 
mat er lałem drewnopoc ho dny m, 
zmniejszyć zużycie drewna oraz 
wykorzystać materiał mało war 
tościowy i odpadowy. Dotych­
czasowe doświadczenia pozwą 
lają mieć nadzieję na wy eli­
minowanie odpadów, a więc 
pełne wykorzystanie przez prze 
mysł drzewny otrzymywanego 
drewna, (zr)

Jaka jest 
o współczesna

polska rodzina 
^<111111 W robotnicza? Na
• ’ sformułowa-

j no w ten s oo-
ć 'ł sób pytanie 

trudno, oczywiście, jednozna­
cznie odpowiedzieć. Nie tylko 
dlatego, że w dziejach pol­
skiej klasy robotniczej nigdy 
nie funkcjonował jeden ściśle 
określony model tej — jak to 
określają socjologowie — naj­
mniejszej komórki społecznej. 
Również z tego powodu, że ba 
dania socjologiczne prowadzo­
ne są sporadycznie, przez nie­
które placówki naukowe., nie 
zaś w wyniku realizacji ogól­
nopolskiego programu nauko­
wego.

Naszą wiedzę w tym zakre­
sie uzupełnia w pewnym stop 
niu wydana ostatnio przez In­
stytut Wydawniczy CRZZ 
książka profesora Zbigniewa 
Tyszki z Instytutu Socjologii 
U AM pt. „Rodzimy robotnicze 
w Polsce — różnice i podo­
bieństwa”.*) Przemianami i 
strukturą rodzin robotniczych 
autor interesuje się od dawna 
(opublikował m. in. ..Przeobra 
żenią rodziny robotniczej w 
warunkach uprzemysłowio- 
nia i urbanizacji”. „Rodzina a 
zakład pracy”. ..Socjologia ro­
dziny”,. .. Struktura rrctan a ń - 
skich rodzin robotniczych”) 
najnowsza zaś jego publika­
cja jest próba podsumowani.a

dotychczasowych polskich ba­
dań socjologicznych nad ro­
dziną robotniczą, stanowiąc 
jednocześnie wstępna syntezę 
rezultatów tych badań.

Biorąc za punkt wyjścia 
charakterystyczno - ekenomi- 
ccne i kulturalne podstawy 
życia rodzinnego, strukturę i 
funkcję rodzin oraz świado­
mość jej członków, autor 
przedstawia dwanaście kate­
gorii rodzin robotniczych, cy­
tując badania socjologiczne 
prowadzone również w Wiel- 
kcpolsce, m. in. w Poznaniu i 
Koninie. Brak miejsca nie 00- 
zwala wymienić i pokrótce 
choćby omówić poszczególne 
kategorie. ograniczmy się 
w»ięc do odnotowania, iż rodzi 
na miejska staje się coraz 
mniej instytucjonalna, zaś co 
raz bardziej egalitarna, opar­
ta na przyjaźni i koleżeństwie 
wsnółm ałżenków.

Znaczną uwagę autor po­
święca materialnym podsta­
wom życia rodzinnego (z 
uwzględnieniem gospodarstwa 
rodzinnego), podstawom kultu 
rakiym (iłwzględniaiąc uczest 
nictwo w kulturze i styl ży- 
cia), funkcjom pełnionym 
przez rodzinę, 'ideologii jej 
członków dotyczącej życia ro- 
dz^neso oraz miejsca malej 
(■czyli dwupokoleniowej) rodzi 
n y w lok afline j miikrots truktu r 7. e 
snołecznej. Plsząc o wartoś­
ciach cenionych w środowis­
kach robotniczych Z. Tyszka

na pierwszym miejscu wymię 
nia pracę. „Dobry, ceniony 
zawód jest istotną przesłanka 
prestiżu „głowy rodziny” w 
rodzinnym i pozarodzinnym 
środowisku. Fakt ten szczegół 
nie uwidacznia się w środo- 
wisku ..starej” klasy „robotni­
czej”. Następnie polemizuje z 
obiegowa opinia, że w „środo­
wisku robotniczym ceni się 
głównie dobre zarobki, nato­
miast rodzaj pracy, zawód i 
związana z nim pcevęja spo­
łeczna — to sprawy d rug Grzęd 
ne”.

Jakkolwiek — przyznaj e to 
zresztą sam autor — praca pt. 
„Rodziny robotnicze w Pol­
sce” ma charaktetr syntetycz­
ny. jej lektufa umożliwia do­
strzeżenie różnych przejawów 
funkcjonowania klasy robotni­
czej w społeczeństwie oraz za 
poznanie się z celami i dąże­
niami. warunkami i stylem, 
życia, społecznymi powiąza­
niami i systemem uznawa­
nych wartości. Z tego też po­
wodu może się okazać pomoc­
na w realizowaniu programów 
pcililtyki socjalnej przez zakła­
dy nracv i instytucje oraz w 
działaSncści organizacji party] 
nych i związków zawodo­
wych.

Z. R.
•) Zbigniew Tyszka: „Rodziny ro­

botnicze w Polsce, różnice i po 
dobieństwa”, Instytut Wydaw­
niczy CRZZ, Warszawa 1977, s. 
212, cena zł 50.

® zaopatrzenie mieszkańców 
poznańskich Winograd w wa­
rzywa („Komu się to opłaca”, 
„Głos” z 16 września br.);

® zaniedbania na poznań­
skim Osiedlu im. E. Raczyń­
skiego (..Pod dyktando usłu­
godawców”, „Głos” z 24 paź­
dziernika br.);

® jakość budowlanych ro­
bót wykończeniowych w no­
wej siedzibie Biura Projektów 
Kolejowych w Poznaniu („Nie 
szata zdobi”. „Głos ’ z 25 paź­
dziernika br.).

Wszystkie te publikacje spo­
wodowały zwołanie na­
rad (zwyczaj nienowy, ale 
chyba coraz częściej spotyka­
ny) z udziałem przedstawicieli 
zainteresowanych instytucji i 
dziennikarza. Jak ocenić taką 
formę reagowania na krytykę?

Główną wadą tych narad był 
niedostatek precyzyj­
nych i definitywnych 
rozstrzygnięć. Oto wy­
niki kilkugodzinnej, chwilami 
burzliwej, dyskusji na temat 
SPRAWY I (zaopatrzenie w 
warzywa):

„Zarząd PSM (Poznańskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej — 
przyp. red.) zobowiązał się 
wskazać PGO (Państwowemu 
Gospodarstwu Ogrodniczemu 
przyp. red.) Naramowice 2—3 
pomieszczenia piwniczne, które 
po zaadaptowaniu służyć mo­
gą jako sklepiki owocowo-wa­
rzywne...”

Jest to cytat z protokołu na­
rady, konkretniej — jej pod­
sumowania. w którym powta­
rzały się słowa „spodziewam 
się ...” Cóż, niektórzy miesz­
kańcy Winograd już od kilku 
lat spodziewają się, że nastą­
pi poprawa zaopatrzenia w 
warzywa.

Na naradzie w SPRAWIE II 
(zaniedbania na Osiedlu im. 
E. Raczyńskiego) wicedyrektor 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Je­
życe” poinformował o kilku 
konkretnych decyzjach (mogą­
cych częściowo rozwiązać pro­
blemy socjalno-bytowe miesz­
kańców), ale zostały one uod- 
jęte znacznie wcześniej. Nato­
miast na zebraniu przedstawi­
ciele zainteresowanych insty­
tucji składali deklaracje w 
rodzaju: „postaramy się to zro­
bić jeszcze w tym roku...”

Narada w SPRAWIE III (u- 
sterki budowlane w Biurze Pro 
ięktów Kolejowych) po prze­
biegu szczególnie burzliwym 
zakończyła sie dwoma konkret 
nymi zapewnieniami dyrektora 
ZREMB-u (wykonawca): na-, 
stąpi wymiana okien działo­
wych z usterkami oraz pobra- 
wj się ułożenie „Lentexu” na 
posadzkach. Nie zdołano nato­
miast uzgodnić, kiedy wyko­
nawca otrzyma cieplik o tem­
peraturze 100 stopni, by mógł 
sprawdzić funkcjonowanie cen- 
tr^nego ogrzewania.

Narady zwoływane po kry­
tycznych publikacjach w nik­

Narady reakcją na krytykę prasową

Nienowy ten zwyczaj 
ciekawy jest nadzwyczaj

łym stopniu przyczyniają się 
do podejmowania decyzji, są 
natomiast swoistym przeglą­
dem rezerw w zarządzaniu i 
organizacji pracy, a zwłaszcza 
we współdziałaniu.

Słuchając wystąpień niektó- 
iyeh uczestników narad, współ 
nie od dłuższego czasu próbu­
jących rozwiązywać te same 
problemy, odnosiło się wraże­
nie, że na tym zebraniu po raz 
pierwszy konfrontują oni swo­
je stanowiska. Wyniki były za- 
skakująee. Dyskutując nad 
SPRAWĄ I, przedstawiciel 
PSM stwierdził: „na wszyst­
kich osiedlach dysponujemy 
pomieszczeniami na sklepiki”, 
a przedstawiciel PGO oświad­
czył: „PGO może dostarczyć 
ogórków i pomidorów w każ­
dej ilości”. Po takich deklara­
cjach. z których wynikało, że 
są sklepy, jest co sprzedawać 
i jeszcze obie strony mają do­
bre intencje, było tyl­
ko żałować, że w Możliwości

nie zostały dotychczas wyko­
rzystane, no i liczyć, iż wresz­
cie stanie się to faktem. Aliści 
po dalszym drążeniu tematu 
okazało się, że PSM chce przy­
dzielić kontrahentowi jedynie 
2 lub 3 pomieszczenia na skle­
piki, a PGO miewa tylko 
okresowo nadwyżki n i e- 
których warzyw i jeszcze 
życzy sobie, by je odbierał han 
del swoim transportem. Wy­
jaśnić tę kwestię należało już 
kilka lat temu. Pozwoliłoby to 
co najmniej uniknąć złudzeń, 
Te ostatnie rodzą się wówczas, 
kiedy jeden partner niezbyt do 
kładnie wie, co robi drugi i 
jakie są jego możliwości', Ta­
ką sytuację, która torpeduje 
określenie skutecznych form 
współdziałania, rodzi m. in. 
tryb załatwiania spraw, spro­
wadzający się do wysyłania od 
czasu dc czasu pism, na doda­
tek nie zawsze tam. gdzie trze­
ba. Przykłady ze SPRAWY TI:

Postulat mieszkańców doty­

czący oświetlenia ułjcy — Spół 
dz-ielnia „Jeżyce” przekazała 
Zarządowi Dróg i Mostów. Ten 
odpowiedział, że oświetleniem 
zajmuje się Zakład Energe­
tyczny’— Poznań. Spółdzielnia 
uznała zaś, że skoro tak, to 
ZDiM powinien był ów postu­
lat przekazać energetykom.

Dzieci', których rodzice nie 
pracowali w Poznańskim Kom­
binacie Budowlanym w Su­
chym Lesie, nie mogły jeździć 
samochodem tego przedsiębior­
stwa do przedszkola w Strze- 
szynie. Spółdzielnia skierowa­
ła w tej sprawię pismo do kom 
binatu. Odpowiedź nie nadesz­
ła. Dopiero na naradzie przed­
stawiciel Kombinatu oświad­
czył, że pisma nie otrzymał, a 
sprawa jest łatwa do rozwią­
zania. Rzecz jedynie w tym, 
by dzieci ubezpieczyć.

Na naradzie w SPRAWIE III 
także powoływano się na pis­

ma i to wystosowane w sierp­
niu tego roku, a dotyczące pró­
by sprawności Instalacji cen­
tralnego ogrzewania. Skutki 
były mizerne: na początku li­
stopada próba pozostawała 
jeszcze w sferze projektów.

JeśSi można tu mówić o dzia­
łaniach, to tylko o pozornych, 
które niekiedy prowadzą do 
poważnych zaniedbań. Kiedy 
dyskutowano nad SPRAWĄ I, 
wyszło na jaw, że budowa 
kiosku przy ul. Dożynko­
wej trwa 4 lata. Natomiast 
uczestnicy narady w SPRAWIE 
HI nagle stwierdzili, że od kil­
ku dni nowy obiekt jest 
całkowicie dostępny 
dla osób postronnych. 
Wizja lokalna wykazała zaś, 
że fakt ten został wykorzysta­
ny przez amatorów cudzego 
mienia.

Czas spędzony na takich' 
spotkaniach nie będzie czasem 
straconym jeżeli ich uczestni­
cy dokonają rzetelnej samo- 
krytycznej oceny jakości swo­
ich działań, w tym reagowa­
nia na krytykę prasową. Doj­
dą wówczas do wniosku, że owe 
narady absorbują czas znacz­
nej liczby ludzi, podczas gdy 
wiele spraw można i należy 
załatwić w cztery oczy lub te­
lefonicznie- po czym powiado­
mić redakcję już o konkret­
nych decyzjach lub dokona­
niach.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Rodem z Gniezna

Pierwszy szybkobieżny 
dźwig budowlany

Specjalnością zakładu w 
Gnieźnie poznańskiego Kombi 
natu Maszyn Budowlanych 
„Zremb” jest produkcja dźwi­
gów budowlanych rozmaitych 
typów. Służą one do dostarcza 
nia materiałów na duże wyso­
kości oraz do wykonywania ze 
wnętrznych prac budowlanych 
— np. tynkarskich. Dźwigi te 
cenione są na placach budowy 
w kraju i za granicą, (są eks- 
portowane do kilkunastu 
państw).

Hale montażowe gnieźnień­
skiego „Zrcmbu” opuścił ostat 
nio pierwszy dźwig nowego ty 
pu. Jest to dźwig towarowo- 
osobowy szybkobieżny, które­
go główne zalety, to zwiększo­
na prędkość podnoszenia i 
skrócenie operacji związanych 
z wydłużeniem zasięgu. Ta­
kich urządzeń nie produkuje 
się obecnie w żadnym z kra­
jów RWPG.

Prototypowy dźwig od kilku 
dni przechodzi badania i pró­
by. Seryjna jego produkcja (w 
dwóch wersjach — o udźwigu 
1600 i 1000 kg) ma rozpocząć 
się w przyszłym roku. <bóp)

14 rocznica 
zabójstwa prezydenta

J. Kennedyego
We wtorek 22 bm. minęła 14 

rocznica zabójstwa prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Johna 
Kennedy’ego. Na cmentarzu woj­
skowym Arlington w Waszyngto­
nie, gdzie znajduje się grób pre­
zydenta, odbyła się w tym dniu 
wojskowa uroczystość żałobna. 
Rodzina złożyła kwiaty na grobie 
prezydenta.

Dokonane 22 listopada 1963 r. 
w Dallas w Teksasie zabójstwo 
nigdy nie Zostało w pełni wyjaś­
nione. a śledztwo w tej sprawie 
nie zostało zakończone i toczy 
się nadal pomimo zdecydowanego 
sprzeciwu różnych kół, osobisto­
ści i instytucji państwowych. 
Śledztwo to prowadzi obecnie ko­
mitet Izby Reprezentantów powo­
łany specjalnie dla zbadania 
dwóch głośnych mordów politycz 
nych — morderstwa prezydenta 
Kennedy’ego i dr. Kinga. W Sta­
nach Zjednoczonych nadal bo­
wiem panuje powszechne prze­
konanie. że oba te wydarzenia są 
ze sobą związane, a oba morder­
stwa są wynikiem tego samego 
spisku sił ultraprawicowych po­
siadających wpływy i powiązania 
zarówno w kołach politycznych, 
jak i w świecie przestępczym.

PAP

Nowy system emerytalny 
przełomowym momentem w polskim rolnictwie 

Wypowiedź prof. Zbigniewa Gertycha - dyr. Instytutu Warzywnictwa
Ustawa o systemie zaopatrze­

nia emerytalnego rolników, 
która jest historycznym mo­
mentem dla polskiej w?i i 
wnosf nowe treści do sojuszu 
robotniczo-chłopskiego ••powo­
duje — zdaniem dyrektora 
Tnstvti>tu Warzywnictwa w 
Skierniewicach — prof. Zbi­
gniew* Gertycha — wyrów’*-'- 
nie warunków nracv ; bytu, 
szczególnie ludzi w wieku p°- 
produkcyjnym, mieszkających 
na wsi i w miastach. Po- 
nsdfo wprowadzenie emerytii* 
zahamuje ucieczkę młodych 
lu^Ti z pracy na roli.

Jest to przełomowy moment 
w dziejach polskiej gospodarki, 
zaoewni bowiem stabilizację 
siłv roboczej na wsi, przy czym 
stabilizacja ta jest szczególnie 
ważna dla produkcji warzyw­
niczej. Obserwuje sie bowiem 
ostatnio no ważny odpłvw ludzi 
w sile wieku z produkcji wa­
rzyw w gospodarce indywidual 
nei. Doprowadzało to w wielu 
rejonach kraju do zaniechania 
produkcji w tym dziale rol­
nictwa.

System emerytur jest także 
ważnym czynnikiem ekonomicz 
nym, który pozwoli na dalszą 
— w warunkach stabilizacji — 
specjalizację gospodarstw, na 
czym nam szczególnie zależy; 
pozwala to bowiem na tworze­
nie mocnych ekonomicznie wy- 
s nk ot o w a rowy ch gospoda rst w. 
Najszybciej i najbardziej da 
to sie odczuć w gospodar­
stwach już soecialfeujacych sie 
ny?.’ u rodników będących 
blisko spełnienia kryteriów 
gosipodarstwa specialistyczo e- 
go, a także u rolników inten­
sywnie prowadzących produk­
cje.

Sądzę, że ustawa wywrze 
korzystny wpływ na produkcję 
warzyw w szklarniach.

Już teraz dochodzą do nas 
sygnały od rolników indywi­
dualnych o podejmowaniu oro- 
dukcj.; w szklarniach i tune­
lach foliowych.

Ustawa emerytalna dla rol­
ników, która daje perspekty­
wy spokojnej starości, powin­
na zachęcić do przeznaczenia 
bieżących dochodów i zasobów

pieniężnych, znajdujących się 
w posiadaniu rolników także 
na unowocześnienie metod pro 
dukcii warzyw i owoców. Dla 
nas jest to szczególnie ważne 
w momencie przechodzenia na 
zmechanizowane sposoby pro- 
dukcij warzyw oraz z uwagi 
na tworzenie w coraz więk­
szym stopniu większych, towa­
rowych gospodarstw warzywni 
cz^ch.

Dzięki postaniu dużych, wiel 
kot o wa ro w y ch gos pod a r st w 
wzrośnie także kontraktacja 
oraz podaż warzyw na rynek 
przez cały rok. Otwarte zo­
staną możliwości większego 
eksportu.

Z pewnością system emery­
talny zmieni klimat społeczny 
na wsi, jednocześnie przyczy­
ni się do wzrostu produkcji. 
Emerytury dla rolników to 
także ogromny sukces w wy­
równywaniu zapóźnień społecz 
nych polskiej wsi. Jest to 
ogromne osiągnięcie Polski Lu­
dowej.

Notował
ZDZISŁAW IWANICKI

Piłkarze Warty i Olimpii na półmetku rozgrywek

Z „Lasu“ na eksport

Wyroby z plecionej wikliny
Coraz większą popularność 

zdobywają w świecie wyroby 
wytwarzane ręcznie, w tym 
— plecione z wikliny. Zakłady 
zajmujące się produkcją wi- 
klinćarską mają więc duże rno 
żliwośoi eksportowe. Dobrze 
wykorzystuje te s»zanse Wiel­
kopolskie Przedsiębiorstwo Pro 
d-nkoji Wikiuniarskiej „Las”, 
które ma 7 zakładów produk­
cyjnych: w Nowym Tomyślu, 
Zbąszyniu, Wołszitynie, Pyzd­
rach i WiesicłoW'ie (Konińskie), 
Przy ib y szew.; e (Leszcz y ńsk i e), 
Lęgowie (Pilskće). Zatrudniają 
one ponad 800 osób; drugie 
tyle pracuje w chałupnictwie. 
Przedsiębiorstwo posiada 300 
hektarów plantacji wiklino­
wych., a także korzysta z u- 
prąw ‘kontraktowanych.

Z wikHnv produkuje się w 
wielkopolskim „Lesie” około 
200 wyrobów: różnego rodzaju

mebli, stojaków do kwiatów 
i do gazet, koszy oraz drobiaz 
gów, jak tacki, koszyczki do 
szklanek itp. W tym roku wpro 
wadzono do produkcji 17 nn. 
wych wzorów, w tym zestawy 
meblowe z wikliny połączonej 
ze szkłem i tworzywem sztucz 
nym.

Meble z <w®d:ny, a także z 
impasowanej trzciny rotango 
wej są głównym (przedmiotem 
eksportu. Wysyła się je do 
RFN, Francji, Holandii. Ża de 
wtay „Las” sprzed a je około 70 
procent swojej produkcji. któ 
rej wartość wyniesie w bieżą 
cym rcCou 150 min zł.

Równtoż u nas od kilkiu lat 
wyroby z wikliny stały się po 
pulame. „Las” zwiększa więc 
dostawy na rynek — w tym ro 
ku handel otrzyma wyrobów 
wilki ind ąirsikioh za 3 min zł wię 
cej, niż zakłada pian, (gra)

Automatyka dla potrzeb przemysłów Polski i NRD

U sąsiadów za Odrą

Pomoc państwa 
dla młodych małżeństw

Do końca sierpnia br. 55 000 
młodych małżeństw w NRD 
otrzymało nieoprocentowane 
kredyty w ramach pomocy 
państwa dla młodych ludzi 
rozpoczynających wspólne żv- 
cie. W ciągu ostatnich pięciu 
lat młodym narom stającym 
po raz pierwszy przed obli­
czem urzędnika stanu cywil­
nego przyznano 2.2 mid ma­
rek. Kredyty te spłaca się w 
ciągu ośmiu lat w ratach po 
52 marki miesięcznie; Po uro­
dzeniu pierwszego dziecka 
umarza się 1000 marek z ogól 
nego kredytu, rx> urodzeniu 
drugiego — dalsze 1500 ma­
rek. a po przyjściu na świat 
trzeciego potomka — 2500 ma 
rek. (PAP)

Korzystną dla obu stron 
współpracę w dziedzinie auto 
matyki nawiązały przemysły 
Polski i NRD już przed 10 la­
ty. Wiele przedsiębiorstw obu 
krajów łączą obecnie bezpo­
średnie robocze kontakty w 
trakcie których wykorzystuje 
się wzajemne doświadczenia i 
możliwości produkcyjno-ekspor 
towe obu kontrahentów. Nasz 
zachodni sąsiad dostarcza wy 
sokiej jakości masz* By biuro 
we, urządzenia peryferyjne do 
przygotowywania danych oraz 
elementy automatyki, produko­
wane w ramach specjalizacji 
i umów kooperacyjnych. Pol­
ska zaś montuje gotowe obiek 
ty dla potrzeb przemysłu i 
rolnictwa NRD.

Przykładem rnciże być rea- 
Kfżowana od lat współpraca 
między przedsiębiorstwem 
toma*vki przemysłowej „ME- 
RA-PNEFAL” w Falenććy, a 
Zakładami im. Waltera Ul-

brichta w Leona. W wyniku 
tej kooperacji zakład failenac- 
ki dostarczył już na potrzeby 
przemysłu NRD ponad 40 o- 
•biektów kompletnej automaty 
ki, a 28 dalszych przekazanych 
zostanie do końca 1980 .roku. 
Do najpoważniejszych odbior­
ców urządzeń polskich należą 
— poza kombinatem w Lenna 
— zakładv w Piesteritz, Bitter 
feld, Wolf en, Butna i Rosen- 
thad.

Projektowaniem i instalacją 
naszych urządzeń automatyki 
przemysłowej w NRD zajmu­
ją się ponadto dwa Inn** za­
kłady: „MERA-ELWRO” x 
Wrocławia (automatyka dla 
przemysł’, namermczego) oraz 
„MERA-ZAP-MONT” w Pozna 
niu (automatyka dla rolnict­
wa). Ten ostatni zakład za Po 
średniejwem „Metronexu” za­
montował urządzenia automa. 
tvcznc w przeszło 100 gospo­
darstwach rolno-budowlanych

o stanowiskach od 1.000 do 
4.500 sztuk bydła. Automatyka 
obejmuje w nich wszelkie pro 
cesy żywienia i obsługi bydła, 
udoju miieka.

Rozwija się też współpraca w 
produkcji i instalacji aparatu 
ry elektronicznej. W przemy­
śle NRD pracuje już ponad 
40 komputerów „Odra” pro­
dukcji wrocławskich zakła­
dów „MERA-ELWRO”. Polskie 
systemy komputerowe znajdu 
ją zastosowanie w przemyśle 
okrętowym., w geologii, w me 
dycynie. w przemyśle cerato' 
cztnym. Wyfcorżystuije się je ró 
wnież w sterowaniu procesami 
planowania i iproduk-cji zakł? 
dów Kair! Zeiss w Jenie. Pol­
ski komputer użyty był do 
prac obliczeniowych przy km 
strukcji budowanej tu muPi- 
spektralnej kamera. zafnstalo 
wanej później na pokładzie ra 
dzieckiem szaliku kosmicznego 
„Salut 22”. (PAP)

Przekupni senatorzy
Jak stwierdza komunikat ogło­

szony przez amerykańską organi­
zację społeczną „Congress 
Watch”, 9 senatorów, członków 
komisji finansowej, a więc naj­
bardziej wpływowej, pobierało w 
ostatnich 3 latach łapówki od kon 
cer nów naftowych w zamian za 
przyznawane im ulgi podatkowe; 
otrzymywane od nich sumy były 
przeznaczane na ich fundusze wy 
borcze. Ogólną sumę tych łapó­
wek szacuje się na 550 000 dola­
rów.

W komunikacie zaznacza się, że 
największą sumę na „fundusa wy 
borczy” przekazały koncerny se­
natorowi Lloydowi Bentsenowi z 
Teksasu (265 000 dolarów). Jest on 
znany jako czołowy zwolennik us­
tawy przewidującej zniesienie 
kontroli cen gazu ziemnego, o co 
zabiegały koncerny USA. Innymi 
„klientami” monopoli byli: sena­
tor Robert Doyle (85 000 dolarów) 
Mikę Gravel (84 000), Russel Long 
(55 000). (PAP)

Pochwały tylko
prawdzie największym za- 

interesowaniem w Po­
znaniu cieszą się występy gra 
jących w I lidze piłkarzy Le­
cha ale i Ii-ligowe zespołv 
Warty i Olimpii mają swoich 
sympatyków. Dowodem tego 
jest fakt, że niektóre me­
cze Warty obserwowało od 8 
do 10 00Ó widzów. „Zieloni ’ 
nie sprawili zawodu swym ki­
bicom i walczyli w rundzie 
jesiennej — jak na beniamin- 
ka — bardzo dzielnie. Zdoby­
li 16 punktów, co pozwoliło 
im zająć 7 miejsce w tabeli.

Przed roznoczęciem rozgry­
wek szanse Warty na utrzyma 
nie się w II lidze oceniano 
sceptycznie. Najwięcej obaw 
budziła gra napastników, któ­
rzy jeszcze w klasie międzywo 
jewódzkicj razili nieskuteczno 
ścią W ataku warciarze pozy­
skali jednak dwóch zawodni­
ków: Perza z Polonii i Macie­
jewskiego z Olimpii. Najwięk 
szą zaletą obu jest szybkość. 
Ponieważ równocześnie najsil 
niejszą formacją drużyny jest 
defensywa z bramkarzem 
Mrozińskim na czele, nic więc 
dziwnego, że trener Komasa 
opracował dla zespołu następu 
iącą taktykę — uważna gra 
w obronie i szybkie kontr­
ataki.

Taki styl gry Warcie bardzo 
odpowiada. W prawie wszyst­
kich meczach, rozgrywanych 
w Poznaniu, „zieloni” najdo­
godniejsze sytuacje do zdoby­
cia bramek mieli wówczas, 
gdy lekka przewaga w polu 
należała do drużyny przyjezd­
nej. Gdyby tylko napastnicy 
(a szczególnie Perz) byli bar­
dziej skuteczni, prawdopodob 
nie na półmetku ligi Warta 
miałaby punktów więcej niz 
16.

Mała skuteczność napastni­
ków nie jest oczywiście jedy­
nym mankamentem w grze 
piłkarzy Warty. Sporo do ży­
czenia pozostawia organizacja 
gry w drugiej linii, rozegranie 
ataku pozycyjnego, czy też 
współpraca między poszcze­
gólnymi formacjami (wymien- 
ność funkcji).

Z pozytywów — oprócz 
wspomnianej taktyki trzeba 
wymienić niezłe wyszkolenie 
techniczne poszczególnych pił 
karzy próby szukania niesche 
matycznych rozwiązań w kon 
struowaniu akcji ofensywnych 
oraz dużą ambicję i wole wal 
ki, prezentowaną przez młody 
zespół.
tA/ięcej spodziewano się na- 
’’ tomiast po piłkarzach 

Olimpii. W rundzie wiosennej

dla beniaminka 
ubiegłego sezonu gwardziści 
zdobyli 17 punktów i wszyscy 
sądzili, że ta dobra passa bę­
dzie kontynuowana również w 
rundzie jesiennej bieżących 
rozgrywek. Stało się jednak 
inaczej. Zaprawiona (w przeci 
wieństwie do Warty) w Ii- 
ligowych bojach Olimpia zoo 
bvła 14 punktów i 11 miejsce 
w tabeli. Poznańskich sympa­
tyków piłki nożnej nie zada­
wala zarówno lokata gwarozi 
stów, jak i styl gry przez nich 
prezentowany.

Z pewnością w jakimś stop 
niu wpłynęły na to kontuzje 
zawodników i związane z ni­
mi roszady w ustawieniu po­
szczególnych formacji zespołu. 
Ale nie tylko. Słabsza posta­
wa Olimpii wiąze się głównie 
ze zmianą stylu gry. Jest on 
bardziej ofensywny, lecz nie 
odpowiada zawodnikom Olim­
pii.

W okresie gdy zespołem 
opiekował się trener Komasa, 
drużyna grała podobnie jak te 
raz Warta—wzmocniona de­
fensywa i kontratak. Było t° 
uzasadnione gdyż napastnicy 
Olimpii — Kołat, Melcrowicz, 
Białasik czy Wojtkowiak — 
dysponują dobrą szybkością.

Trener Samolczyk zaniechał 
jednak takiego stylu gry i 
wprowadził atak bardziej fron 
talriy większą liczbą zawod­
ników Pomińmy w rozważa­
niach rozgrywanie ataku pozy 
cyjnego, gdyż nie potrafi tego 
dobrze czynić większość ze­
społów I-ligowych. Gra ofen- 
sywna Olimpii przypomina 
trochę „angielski” sposób roz 
grywania akcji — wrzucanie 
piłek na środek pola karne­
go. Może to przynieść poży­
tek tylko wtedy, gdy napast­
nicy potrafią walczyć w tłoku 
i mają dobrze opanowaną grę 
głową. W Olimpii czynić to 
umie jedynie Melerowicz, nie 
lubi takiej gry natomiast Ko­
łat, ani wprowadzany często 
na boisko Białasik.

Skutek jest taki, że mimo 
znacznej nieraz przewagi w 
polu, bramki nie padają.

Olimpia jest na tyle do­
świadczonym zespołem, że spa 
dek z ligi nie powinien jej 
grozić. Kibice chcieliby jed­
nak by po wielu latach gra­
nia w II lidze gwardyjska dru 
żyna nawiązała wyrównaną 
walkę z najlepszymi zespoła­
mi drugiego frontu.

WIESŁAW ŁUCZAK

W Pucharze Świata

Polscy siatkarze pokonali Bułgarią
W pierwszym pojedynku pół­

finałowym rozgrywanego w Ja­
ponii Pucharu Świata polscy siat 
karze pokonali w Kurę drużynę 
Bułgarii 3:1 (13:15, 15:11. 15:8,
15:4). W drugim wtorkowym me­
czu półfinału „B” mistrzowie 
Europy — siatkarze ZSRR wy­

grali z Brazylią 3:0 (15:11, 15:9, 
15:10).

Bardzo zacięty pojedynek sto­
czyły w półfinale „A” zespoły 
Japonii i ChRL. Wygrali Janoń- 
czycy 3:2 (15:9, 15:8. 14:16, 14:16, 
15:9). W innym spotkaniu tej gru 
py półfinałowej Kuba pokonała 
Koreę Płd. 3:0 (15:7, 15:12, 15:13).

HUMOR I SATYRA awEB
„Enron* południowa — rzęf* 

wschodni*. Map* samochodowa”. 
Wyd. Kart., zł 30.

„Plan Koszalin*”. Wyd. Kart., 
zł 12.

Vytaatas Buhnys — „Trry dni 
w sierpniu”. Czyt., s. 317, zł 32.

Krystyna Siesicka — „Jezioro 
osobliwości”, wyd. IV. LSW, ś.
239, zł 23.

Irying Stone — „W imieniu 
obrony”, wyd. III. K1W s. 697, zł 
60.

Stefan Skwarek — „Na wysu­
niętych posterunkach. W walce o 
władzę ludową na Kielecczyżnie 
(1344—1954)”, KiW, S. 575. zl 90.

Bartłomiej Gołka — „Prasa w 
USA”. PWN, S. 304, Zł 40.

„Antologia literatury hiszpań­
skiej X—XV w. — Antologia de 
1* Literatura Espanola. Siglos 
X—XV” — opracowały Grażyna 
Grudzińska i Małgorzata Jure- 
wicz-Gallńska; książka w języku 
hiszpańskim. PWN. s. 172, zł 20.

R. Jabłońska-Drordowsk*, K. 
Krajewska — „Technologia che­
miczna dla ZSZ”, wyd. IV. WSiP, 
s. 461 zł 44.

Janusz Białobrzeski — ..Obywa­
tel a podatki. Vademecum podat­
nika”. wyd. II zaktualizowane na 
31. VIII 1977. Wyd. Prawnicze, s. 
116, zł 28.

Tadeusz Drankowski, Olgierd 
Czerner — „Wrocław z lotu pta­
ka”. Album ze KJ zdjęciami. Osso 
lineum, zł 180.

„Krosno” — plan miasta. Wyd. 
Kartograficzne, zł IX

Kto widział ?
Osoby, które widziały, lub prze­

bywały w towarzystwie Stanisła­
wa Błażejczyka, syna Czesława, 
zamieszkałego w Pozntiniu, ul. 
Gorczyńska 27 m. 8 w dniach od 
10 do 23 października 1977 r. pro­
szone są o skontaktowanie się z 
Prokuraturą Wojsk Lotniczych w 
Poznaniu, ul. Kościuszki 42, oso­
biście lub telefonicznie pod nr 
542-19, 542-21.

Rysopis Stanisława Błażejczyka: 
wzrost 185 cm, włosy jasnoblond, 
krótko podstrzyżone, fizycznie 
dobrze zbudowany.

Wymieniony w dniach tych 
mógł chodzić ubrany w koszulkę 
polo koloru niebiesko-popielatego, 
spodnie koloru popielatego i pół­
buty koloru brązowego, względnie 
też w mundur wyjściowy żołnie­
rza Wojsk Lotniczych, bez płasz­
cza. Mógł również mieć przy so­
bie niewielką paczkę z odzieżą, 
owiniętą białym papierem, albo 
teczkę koloru ciemnego, (na)

Nowe ognisko 
TKKF w Pile

W Pile powstało nowe ognisko 
Towarzystwo Krzewieni^ Kultury 
Fizycznej — Kulturysta.

Ognisko kulturystyczne, które 
sale treningowe ma przy ul. Okól 
nej w File, prowadzić będzie sek 
cjć wyczynową i rekreacyjną. 
Przewiduje się także wprowadzić 
ćwiczenia rekreacyjne dla kobiet.

W oparciu o przygotowywany 
spcjalistyczny sprzęt i pod okiem 
doświadczonych instruktorów każ 
dy chętny będzie mógł ćwiczyć i 
uczestniczyć w wielu ciekawych 
imnrezach kulturalnych, (tyk)

Hamburger - Lłverpool 1:1
We wtorek wieczorem w Ham­

burgu rozegrano pierwsze spot-, 
kanie o piłkarski superpuchar, w 
którym miejscowy zespół Hambur 
’et SV zremisował z angielską 
drużyną FC Liverpool 1:1 (1:0).

Szachy

Remis pretendentów
We wtorek w Belgradzie do­

grywano odłożoną pierwszą par­
tię finałowego meczu pretenden­
tów do tytułu szachowego mi­
strza świata między arcymistrza- 
mi Borysem Spasskim i Wikto­
rem Korcznojem. Po 52 posunię­
ciach rywale zgodzili się na re­
mis. (PAP)

Jugosłowianie powołali kadrę 
na decydujący mecz z Hiszpanię
22-osobowa kadra piłkarzy jugo­

słowiańskich przygotowuje się do 
meczu z Hiszpanią, który odbę­
dzie się 30 bm. w Belgradzie. W 
składzie tym znaleźli się wszyscy 
piłkarze, którzy przewidziani byli 
na poprzedni mecz Jugosłowian 
w Bukareszcie, wygrany przez 
„PJavich” z Rumunią 6:4, z wy- 
jątkiem Slavisy Zungula. W ka­
drze znalazł się miedzy innymi Sa 
fet Susie, zdobywca trzech bra­

mek w meczu z Rumunią. Powo­

łany także został jego brat, Saed 
Susie. Z piłkarzy jugosłowiań­
skich grających w zagranicznych 
klubach, do kadry włączony zo­
stał jedynie Danilo Popivoda, gra 
jacy w Eintrachcie Brunszwlk. Sy 
tuacja w grupie VIII tak się uło­
żyła, że Jugosłowianie, jeżeli 
chcą się zakwalifikować do tur­
nieju w Argentynie, muszą poko­
nać Hiszpanów różnicą co naj­
mniej dwóch bramek. Inny rezul­
tat premiuje drużynę hiszpańską.



ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
Wojewódzki Ośrodek Kształcenia Zawodowego 
ul. J. Krasickiego 2, telefon 46-85, wewn. 19

W POZNANIU 
w Pile,

PROWADZI W OŚRODKACH KSZTAŁCENIA 
na terenie województwa pilskiego

ZAWODOWEGOKURSY Z WOLNEGO NABORU i NA ZLECENIA
UWAGA!

MIESZKAŃCY
UWAGA!

Osiedla Warszawskiego i okolic!przedsiębiorstw państwowych i spółdzielczych
S^e0 1 oraz

• Przygotowujące do egzaminów kwalifikacyjnych na tytuł 
nego w zawodzie, czeladnika i mistrza;

wykwalifikowa-

doskonałenia zawodowego w różnych zawodach oraz bhp I, II i III stopnia;
• przekwalifikowania zawodowego w różnych branżach;

przysposobienia zawodowego w zawodach budowlanych i mechanicznych;
• palaczy centr. ogrzewania i kotłów wysokoprężnych, obsługi wózków aku­

mulatorowych i spalinowych, dźwigów, dźwignic, suwnic i elektrowciągów;
• inne według potrzeb i na zlecenie zakładów pracy;
• dła potrzeb własnych : dziewiarskie, kroju i szycia, gotowania i inne.

ZGŁOSZENIA na powyższe rodzaje kursów przyjmuje Wojewódzki Ośrodek Kształ­
cenia Zawodowego w Pile oraz Ośrodki i Punkty Terenowe :

CHODZIEŻ
ul. A. Zawadzkiego nr 1

Zespół Szkół Zawodowych
telefon 200-69;

CZARNKÓW
ul. Chodzieska nr 11

Zespół Szkół Zawodowych
telefon 23-27;

INFORMUJEMY, ŻE
W NASZYM ZAKŁADZIE NR 71
przy ul. Tomickiego 14 (Komandoria)

NASTĄPIŁA ZMIANA PERSONELU,
GWARANTUJEMY SOLIDNĄ i FACHOWĄ OBSŁUGĘ.
Usługi świadczy personel o wysokich kwalifikacjach 
zawodowych.

ZAPRASZAMY!
Zakład czynny w godzinach od 8—18.

Wojewódzka Spółdzielnia Pracy Fryzjersko - Kosmetyczna w Poznaniu
ul. Garbary nr 64.

Pomoc domowa, potrzeb­
na. Os. Manifestu Lipco­
wego 89 m. 2, po godz. 16.

40425g
Zatrudnię krawcową. Te-
lefon 66-50-81. 40394g

Z powodu wyjazdu, wy­
przedaż garderoby dam­
skiej zagranicznej, dłu­
gich sukien nowych i u- 
żywanych. Radosna 32.

41598g

Przyjmę na pokój dwóch 
panów. Swierczewo, Le-

lewela 47.__________

@ Zguby
40432g

4164-K1

0 Różne

Chałupnictwo, przyjmę 
(toczenie w metalu lub 
inne prace ślusarskie). 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40384g.

Przyczepę campingową — 
nadającą się nawet do 
Fiata 126p — sprzedam. 
Tel. 32-18-68, po godz. 16. 

41«87gpr

JASTROWIE — 
ul. 1 Maja nr 
PIŁA — Zespól 

ul. J. 
— Zespól

Zasadnicza Szkoła Mechanizacji RoJnictwa
2 — telefon 198;
Szkół Mechanicznych —

Przyjmę każdą pracę 
chałupniczą. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40296g.

0 Samochody
Warszawę combi sprze­
dam. Poznań, Pałucka 28,

Wysoka nagroda za zwrot 
zaginionej suczki białej 
w łaty, która zaginęła 
dnia 22 bm. wieczorem, 
w okolicy Hotelu ,,Novo 
tel”. przy ul. Warszaw­
skiej. Miała linkę i obro­
żę. Wiadomość do Związ­
ku Kynologicznego, tel. 
527-84 lub 457-93. 41965g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego
1, Ciesielska. 39794g
Przyjmuję zamówienia na
1978 rok na parkiet,
mozaikę i boazerię z mo 
drzewia, świerku i inne. 
Zomer, Witkowo. Dworco 
wa 7, tel. 218, godz. 15—

po godz. 18. 405577

Krasickiego nr 2 telefon 46-80;
Szkół Zawodowych — ul. Teatralna nr 1 — telefon 22-67;

TRZCIANKA — Zespół Szkół Zawodowych
ul. Sienkiewicza nr 4/7 telefon 287;

WAŁCZ — Szkoła Podstawowa nr 1 — ul. Robotnicza 
— Zespół Szkół Zawodowych — ul. Buczka

nr
nr

23 — telefon
15 — telefon

28-05;
27-88;

WĄGROWIEC — Zespół Szkół Zawodowych, ul. Kcyńska 48, telefon 201-08;
— Szkoła Podstawowa nr 2, ul. Krótka nr 4, telefon 21-221;

WIELEŃ n. Notecią — Zbiorcza Szkoła Gminna, ul. Szkolna 4, telefon 56;

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

39615g
Udzielam korepetycji ma 
tematyki. Król, Grun­
waldzka 87 A m. 1.

40229g
Mgr germanistyki, udzie 
la lekcji, konwersatoria.
Tel. 20-10-57 Królasik.

40294g

Skodę 1000 MB — sprze­
dam. Poznań, Inowroc­
ławska 25. 41854g
Syrenę nową — sprze­
dam. Teł. 20-04-63.

41883g
Sprzedam Wołgę M-21, 
rok 1968. Tel. 741-17, godz.
16—19. 41952g

WYRZYSK — Zbiorcza Szkoła Gminna, ul. 
ZŁOTÓW — Liceum Ekonomiczna — plac 

— Zespół Szkół Zawodowych —

Parkowa
Wolności

Praca
Pomoc do dwojga dzieci 
— potrzebna, óstroroga 
27 m. 1. 42029g

Starsza pani, przyjmie 
dochodzącą pomoc domo 
wą. Matejki 53 m. 1.

41939g”

W dniu 20 listopada 1977 r. zmarł nasz serdecz­
ny kolega, zawodnik, wybitny działacz w spor­
cie samochodowym

HENRYK RUCIŃSKI
.Zasłużony Mistrz Sportu”.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26. XI. 1977 
o godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają

Komisja Sportowa i zawodnicy 
Automobilklubu Wielkopolskiego.

3850-K3

tDnia 19 listopada 1977 r. zginął śmiercią tra­
giczną w Rabce, mój najdroższy mąż, tro­
skliwy ojciec, ukochany brat, wujek i szwa­

gier, śp.

NARCYZ KOSTAŃSKI
notariusz w Zakopanem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu w Kościanie.

W głębokim żalu pogrążona

żona z synem i rodziną

Zakopane, Kościan. 42038g

ELŻBIETA PACZKOWSKA
zasnęła w Bogu przeżywszy lat 69, dnia 19 listo­
pada 1977 roku, nasza najdroższa siostra, cio­
cia, kuzynka i szwagierka.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm. o go- 
• - ----- ------- 1------  górczyńskim.dżinie 10.30 na cmentarzu

W głębokim smutku pogrążona

R O

Ul. Sielska 23a m. 3. 3861-U3

t Dnia 21 listopada 1S77 r. zmarł śmiercią tra­
giczną, przeżywszy lat 50, śp.

ALEKSANDER HOEDT
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm. o go­

dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.
Brat z rodziną

42O30g

Dnia 22 listopada 1977 roku zmarł, śp.

BOGDAN JACHIMSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 25 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu miłostowskim.
ŻoM-c synem i rodzina

Ul. Jesienna 17 m. 8. 3865-U3

nr
nr

ul. Norwida

8, telefon 86-26-55;
1 — telefon 24-71; 
nr 6, telefon 30-41.

4208-K1

0 Kupno
Butlę gazową propan - bu 
tan — kupię. Tel. 67-38-70. 

40221g

0 Sprzedaż

Szlifowanie cylindrów sa 
mochodowych, wałów kor 
bowych, dorabianie tło­
ków — wykonuje warsz­
tat Poznań, Grodziska 24, 
Malinowski. Silniki War­
szawy, Polskiego Fiata — 
w jednym dniu. 39047g

Przyjnrę pracę chałupnl- I
czą. Oferty „Prasa” Grun | Przyjmę pracę chałupni-
waldzka 19 dla 40258g,
Pracę chałupniczą, przyj 
mę. Oferty Prasa” <— 
Grunwaldzka 19 dla 40240g

czą (oprócz szycia). Po­
siadam pomieszczenia. Te
lefon 67-91-83. 4O212g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
20 listopada 1977 r. zmarł, opatrziony Sakra­

mentami św., mój ukochany mąż, nasz najdroż­
szy ojciec, nigdy niezapomniany brał, szwa­
gier, zięć, stryj, wujek, teść, dziadek i kuzyn, 
śp.

HENRYK RUCIŃSKI
Msza

26 bm.
św. odprawiona zostanie w sobotę, 

o godz. 8.30 w kościele OO Franciszka-
nów na Wzgórzu Przemysława, pogrzeb tego 
samego dnia o godz. 12.50 na cmentarzu juni­
kowskim.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Ul. Majakowskiego 199.

W dniu 20 listopada 1977 roku zmarła

419Mg

AGATA WIECZOROWSKA
emerytowana długoletnia pracownica 
byłego Banku Rolnego w Poznaniu.

Cześć Jej pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 Rstonada 1977 
roku o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Dyrekcja — Rada Zakładowa — pracownicy 
Oddziału Wojewódzkiego

Banku Gospodarki Żywnościowej w Poznaniu.

tz głębokim ża’em zawiadamiamy, że
22 listopada 1977 roku przeżywszy 

zmarł mój ukochany mąż, nasz drogi 
teść, dziadek, zięć i szwagier, człowiek 
kim sercu

ROMAN SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia

4485»g

w dniu 
lat 42, 
ojciec, 

o wiel-

o godz. 13.25 na cmentarzu junikowskim.
26 bm.

W smutku pogrążona

Ul. Drużbaekiej 3 m. 2

żona z rodziną

3«6?.-U3

+ W dniu 22 listopada 1977 roku po długich 
i ciężkich cierpieniach w 78 roku życia 

przestało bić najczulsze serce naszej ukochanej 
matki, babci i prababci. Odszedł od nas szla-
chętny i troskliwy człowiek — najdroższy 
wierniejszy nasz przyjaciel, śp.

PELAGIA KRZYŹAŃSKA
z domu Nawrocka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm. 
dżinie 10.15 na cmentarzu junikowskim.

Pozostają w nieutulonym

dzieci z rodzinami

i naj-

o go-

bóbi

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Sikorskiego 9 m. 3867-U3

Kożuch damski — sprze­
dam. Os. Jagiellońskie 6 
m. 17, tel. 717-47 po godz.
16. 41926g
Przyczepę samochódowo- 
ciągnikową 3,5 tony sprze 
dam. Tel. 20-04-25. 40619g

Kontrola i regulacja ką­
tów, zbieżności kół prze­
dnich, przyrządami optycz 
nymi. Warsztat Mechani­
ki Pojazdowej. Siwecki, 
ul. Rakoniewicka. 41398g

0 Lokale

W dniu 19 listopada, na 
terenie wystawy, zaginął 
pies jamnik szorstkowło­
sy. Za pomoc w odnale­
zieniu psa, przewidziana 
wysoka nagroda. Wiado­
mość: Henryk Ordanik, 
Biernatki, tel. Kórnik 220.

42003g

Wynajmę uczącym się po 
kój z wygodami. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41390g.

+ Dnia 22 listopada 1977 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 

nasz ukochany, przedobry ojciec, brat, teść, 
dziadek, pradziadek, szwagier, stryj i wujek, 
śp.

KAZIMIERZ ŻNIŃSKI
podpułkownik w st. spoczynku, 

powstaniec wielkopolski, 
uczestnik kampanii wrześniowej,

odznaczony Krzyżem Virtuti Militari V klM 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Krzyżem Walecznych, W’ielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym i innymi odznaczeniami bo­
jowymi i honorowymi.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2fi bm. o go- 
. dżinie 15.25 na cmentarzu junikowskim.

Z głębokim

R

Ul. Grunwaldzka 33 A

smutkiem zawiadamia

m. 8. 48«47g

tDnia 21 listopada 1977 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana mama, 
przeżywszy lat 92, śp.

KATARZYNA FREDRICH
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 15.30 na cmentarzu

Ul. Antoniego 52 m. 3.

piątek, 25 bm. o go- 
na Starołęce.

4191AR

J. Dnia 21 listopada 1977 r. zmarła po ciężkich
I cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

' nasza droga ciocia, bratowa, chrzestna i dobry 
przyjaciel, przeżywszy lat 71, śp.

CECYLIA PRZEWOŹNA
z domu Makus

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 tzn. o go­
dzinie 9.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

rodzina i najbliżsi przyjaciele

Ul. Lampego 8. 3058-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 listopada 1977 roku zmarł po

i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 
ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść 
dek, śp.

JOZEF ZYTKOWIAK

długich 
67 mój 
i dria-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm. o go- 
dzinie 7.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Ul. Wyszomierska 145 m. 1. 3*13-U3

40729g17.
Cyklinowanie. Tel. 20-47-00
— Łagodzki. 40827g
Przeprowadzki , przewóz
mebli. Tel. 33-35-32, Ku-
fel. 40475g
Kołdry z pierzyn przera­
biam, termin 10 dni. Smo 
czyńska, Poznań, ul. Kwia
towa 8. 40393g

Pracownicy poszukiwani
PALACZA C. O., pół etatu — na kotły EK-4
wodne — p r z y j m i e
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe, Poznań, 
ul. Grunwaldzka 19 p. 22. 70-B

Zakłady Sprzętu Grzejnego „Predom-Wromet” 
we Wronkach, ul. Mickiewicza 52 — przyjmą 
do pracy pracowników wykwalifikowanych 
oraz niewykwalifikowanych do przyuczenia 
w zawodach :

— tłoczarz,
— tokarz automatów,
— zgrzewacz punktowy,
— palacz c. o.,
— galwanizer, 
— monter kuchni gazowych.

Wynagrodzenie według obowiązującego ta­
ryfikatora dla pracowników przemysłu ma­
szynowego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia 
Zawodowego ZSG „Predom-Wromet”, Wronki, 
ul. Mickiewicza 52, telefon 110, wewn. 20.

2682-K2

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
22 listopada 1977 roku zmarł, namaszczony 
Olejami św., mój kochany mąż, nasz brat, 

szwagier i wujek, śp.

JAN KORCZ
uczestnik walk o Monte Cassino I Tobruk 

emeryt Narodowego Banku Polskiego 
Oddział III.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 bm. 
o godz. 10.5® na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku
3806-U3 żona z rodziną

S. t P-
MARTA TOMCZAK 

j 
z domu Turkiewicz

zasnęła w Bogu, przeżywszy lat 75, dnia 19 li­
stopada 1977 roku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm. o go­
dzinie 8.30 na cmentarzu junikowskim.

3860-U3

+ Dniła 22 listopada 1977 r. zmarła po długiej
i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramenta­

mi św., przeżywszy lat 68 moja najdroższa żo­
na, ukochana matka, teściowa i babcia, śp.

MAGDALENA GRABIA
z domu Sołecka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 b>m. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Głogowska 175 m. 16.

z Chowańskich
ZOFIA BOREYSZYNA

42004g

zasnęła w Bcgu w dniu 21 listopada 1977 reku, 
przeżywszy lat 81.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 24 bm. 
godz. 12 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej,

o czym zawiadamiają

41C89g
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Flory, 
Jana

Pilskie

Słońce: 7.28—15.50

I TEATRY j
OPERA — g. 19 „Don Carlos”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wesele 

Fonsia”.
POLSKI — g. 19 „Marzyciele”.
NOWY — g. 19 „Gdyby przyleciał 

ptak...”.
LALKI I AKTORA — g. 17 „Ty­

moteusz”.
KOŁACZKOWO

LALKI I AKTORA (z Poznania) 
— Sala OSP — g. 11 i 13.30 „Ty­
grysek”.

Rzemiosła rozwój
popyt na usługi jest coraz większy. Dlate­

go też opracowany przez Wydział Przemy­
ślu, Handlu i Usług Urzędu Wojewódzkiego w 
Pile program rozwoju rzemiosła w Pilislkiem 
do 1980 roku przewiduje, że liczba zakładów 
rzemieślniczych wzrośnie do 2 670 tj. prawie 
o 19 procent więcej niż w 1975 reku. Przewi­
duje się także, że znaczna liczba szlkolcnych 
uczniów pozwoli wyraźnie poprawić sytuację 
kadrową usług.

t KINA J
CHODZIEŻ Noteć: „Każdy umie 

ra w samotności”.
CZARNKÓW: „Rozerwany pier­

ścień” cz. I i II, „Ta jedyna”.
GNIEZNO Lech; „Śmierć prezy­

denta”; Polonia: „Zaufanie”.
GOSTYŃ: „Kariera na zlecenie”, 

„Piraci na Pacyfiku”.
GÓRA; „Przepustka dla mary­

narza”.
GRODZISK: „Złotodajna rzecz­

ka”, „Konik Garbusek”.
JAROCIN: „Zapamiętajmy to 

lato”, „Dopóki bije zegar”.
KALISZ Oaza: „Szał”; Kosmos: 

„Czy zabiła”; Stylowe: „Powrót 
różowej pantery”; Syrena: „Wład­
ca gór”, „Dyrektor”.

KĘPNO: „Wybór celu”, „Kamo 
ostatnia misja”.

KONIN Centrum: „Szał”; Gór­
nik: „Maratończyk”.

KOŚCIAN: „Szli żołnierze”.
KROTOSZYN; „Fałszywy król”.
LESZNO: „Szkarłatny pirat”.
NOWY TOMYŚL: „Biały basz­

łyk”, „Hultajska czwórka”.
OBORNIKI: „Brawurowe porwa­

nie”.
OSTRÓW Roma: „Salvo d’Acqui 

sto”; Słońce: „Śmierć prezyden­
ta”.

OSTRZESZÓW: „Konie Valde- 
»a”, „Wielka podróż Bolka i Lol­
ka”.

PIŁA Iskra: „Czy zabiła?”; Ko­
ral: „Ostatni z Fleksnesów”; So­
kół: „Sierioża”.

PLESZEW: „Opowieść o komu­
niście”.

RAWICZ: „Człowiek w dziczy”.
SŁUPCA: „Cenny depozyt”.
ŚREM Klubowe: „Pani ambasa­

dor”; Słonko: „Bitwa o Kaukaz”, 
„Griszka i koń Zefir”.

ŚRODA: „Wniebowstąpienie”.
SYCÓW: „Spóźniona miłość”, „Co 

a tobą”.
SZAMOTUŁY: „Setka dla ku­

rażu”.
TRZCIANKA: „Abu Rajchan

Biruni”.
TUREK: „Delegat floty”.
WAŁCZ: „Cenny depozyt”,

„Wielka podróż Bolka i Lolka”.
WĄGROWIEC: „Zapach kobie­

ty”.
WIERUSZÓW: „Brawurowe por- 

wanie”, „Dzień delfina”.
WRZEŚNIA: „Powrót różowej 

pantery”.
WSCHOWA: „Na tropie Wil- 

by’ego”. „Kapitan Florian z mły­
na”.

ZŁOTÓW: „Na tropie Wilby’ego”, 
„Zorro”.

I RADIO 1
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9.05 Dla kl. 111 i IV (jęz. poi 
ski) „Drewniany ptak” słuchów.; 
9.25 Muz. ludowa; 10.08 Tańce daw 
nej Warszawy; 10.30 Niezapomnia­
ne stronice „Czarne skrzydła” 
frag. pow.; 10.40 Pianiści jazzowi; 
11.15 VII Międzynarodowy Konkurs 
Skrzypcowy im. H. Wieniawskie­
go; 12.25 Szczecin na muz. ante­
nie; 13.00 U przyjaciół; 13.05 600 se 
kund z duetem „Ada i Korda”; 
13.15 Konc. życzeń; 13.35 Spotkanie 
z folklorem; 14.00 Studio Gama; 
14.20 Studio Relaks; 14.25 Studio 
Gama Cd.; 15.05 List z Polski; 15.10 
Studio Gama Cd.; 15.30 Człowiek i 
środowisko — gawęda; 15.35 Stu­
dio Garna cd.; 16.00 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokurier; 18.00 Tu Jedyn­
ka cd.; 18.33 Przeboje z interslu- 
dia; 19.15 Twórcy radzieckiej pio­
senki — M. Tariwierdijew; 19.40 
Jan Ptaszyn-Wróbiewski przedsta 
wia; 20.05 NURT „Funkcje nau­
czania początkowego” dr. M. Rad- 
wiłowicz; 20.05 VII Międzynarodo 
wy Konkurs Skrzypcowy im. H. 
Wieniawskiego; 21.15 Konc. życzeń; 
21.55 O zdrowiu, dla zdrowia; 22.23 
Przeboje bez słów; 22.30 Reportaż 
na zamówienie;' 22.45 Minirecital 
S. Przybylskiej; 23.15 Konc. życzeń 
od Polonii zagranicznej dla rodzin 
w kraju.

WIADOMOŚCI: 0.01, L, 2, 3, 4.
5, 8, 9, 10, 12.05, 15, 19, 20 , 21, 22, 23.

Program II: 8.00 Tu Jedynka; 
9.30 Muzykanci ludowi z Podlasia; 
9.40 Tu Radio Moskwa; 10.00 Kro­
nika kulturalna; 10.15 Wiersze 
Sokrata Janowicza; 10.25 R. Strauss 
— „Ucieszne figle Dyla Sowiz­
drzała” poemat symf. op. 8; 10.40 
Nie ma marginesu; 11.00 Recital pia 
nisty A. Woronickiego; 11.35 Od 
Tatr do Bałtyku; 11.45 Poradnia 
Rodzinna; 12.05 Czas dobrych gos­
podarzy; 12.25 Pow. miesiąca frag­
ment pow. D. Mihailovicza ..Kie­
dy kwitną tykwy”; 12.45 Rytmy i 
melodie świata; 13.20 Muz. upomi­
nek; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Me­
lodie i piosenki „Polskich Nagrań”; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Muzyka Bacha; 15.30 Studio 
Pius — program dziewcząt i chłop 
ców' „Błękitna sztafeta”; 16.10 
Konc. z nagrań Ork. PRiTV w Kra 
kowie pod dyr. A. Wita; 16.40 
Magazyn informacyjny; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17.00 Gra zespół Z. 
Jaremki; 17.20 „Żywe pieniądze” 
— fragm. pow.: 17.40 Rep. lite­
racki L. Kurka pt. „Reszta jest cze 
kaniem”; 18.00 „Stołeczne aktual­
ności muzyczne pod dyr. J. Ekier 
ta; 18.40 Śladem inwestowanych 
miliardów; 19.00 Barok dla wszyst 
kich — T. Nikołajewa gra koncer­
ty Bacha; 19.40 Studio Relaks; 20.00 
Informacje, rady, propozycje; 20.10 
Radiolatamia — magazyn popu­
larno-naukowy; 20.30 Z J. Kasprzy 
kiem o konkursie Karajana: 21.10 
L. ran Beethoven: Trio fortep. 
B-dur on. 11: Public, mię­
dzynarodowa; 22.00 Książki, które

Duże znaczenie dla rozw^oju rzemiosła mia­
ły wprowadzone niedawno nowe zasady cipo. 
datkowamia. Ich bardziej łagodny wymiar (o 
prawie 30 procent niższy w skali województ­
wa) sprawił, że nowe zakłady ctwierali rze­
mieślnicy świ-adczący tzw. drobne usługi dla 
ludności. Takie branże jak naprawa sprzętu 
gospodarstwa domowego tele — i radio-me_ 
chanika, motoryzacyjna, meblarsko-tapicerska. 
malarska, budowlana, metalowa uzyskały 
szczególne preferencje. Zakładów takiich po­

ili. 
Pile,

wstało w minionych trzech 'kwartałach 
głównie w rejonie działania cechów w 
Wałczu i Wągrowcu.

Innym ważnym czynnikiem rozwoju Jest 
priorytet w uzysikiwaniu odpowiednich Iclkali
dla zakładów rzemieślniczych. Władce miast 
i gmin zagospodarowały sporo wolnych po-

z przeszkodami
mieazczeń w piwnicach, bramach; wydały 
wiele zezwoleń na budowę warsztatów” rze­
mieślniczych. M. in. w Wałczu oddano Dom 
Rzemiosła z 17 zakładami i sklepem handSo- 
wym z wyrobami rzemieślniczymi.

Istotne znaczenie dła zakładów rzemieślni­
czych miało lepsze zaopatrzenie w surowce i 
materiały takie jak cement, farby, tarcica, 
szkło, wyroby hutnicze, które były dostarcza­
ne przede wszystkim członkom rzemieślni­
czych spółdzielni. Ostatnio nastąpiło • jednak 
pewne zahamowanie rozwoju. Wiąże się ono 
z wprowadzeniem limitów na usługi świad­
czone dla gospodarki uspołecznionej. Dotych.. 
czas 50 procent usług świadczyli rzemieślnicy 
temu sektorowi gospodarki. Dlatego została 
zlikwidowana część zakładów, które nastawiły 
się na duże zamówienia uciekając tym samym 
od świadczenia usług dla ludności. Te ostat­
nie bowiem są bardziej pracochłonne i według 
mniemania rzemieślników mniej intratne. Po­
za tym wymaganą wielu starań o części za­
mienne i podstawowe materiały.

W każdym razie przĄ-rost • zakładów rze­
mieślniczych tprzyndósł pterwsfte pożądane e- 
fekty w postaci skrócenia ceresu wyczekiwa­
nia na wykonanie usługi, oraz poprawy jej 
jakości.

WŁADYSŁAW WRZASK

Łatwiej zbudować niż oznakować?
W Lesznie na ulicy Armii 

Czerwonej trwają robo­
ty ziemne. Rów wykopano na 
jednej z jezdni. Z tego powo­
du druga stała się dwukierun­
kowa. Mówi o tym znak infor 
macyjny, ale nie zadbano już o 
zasłonięcie nieaktualnych zna 
ków zakazu jazdy „pod prąd” 
ulicy jednokierunkowej, za ko 
lejnymi skrzyżowaniami. Jed­
ni więc jadą mimo formalnego 
zakazu, inni respektują go i za 
wracają.

W Stęszewie otwarto niedaw 
no nowo zbudowaną obwodni 
cę. Wjazd na nią od strony 
Leszna budzi jednak wątpliwe 
ści. Brakuje drogowskazu „Po 
znań” przed rozwidleniem sta 
rej i nowej drogi, a znak „je­
den kierunek ruchu” na pra­
wej jezdni, tej starej, sugeruje 
że w tym miejscu na obwodni 
cę wjeżdżać nie wolno. Na dru 
gim końcu tejże obwodnicy ko 
lejna wątp^rość — znak ogra 
nicza prędkość do 50 km/godz. 
przy przejeździć przez wieś Dę 
bienko. Na starej drodze nadal 
stoi znak 70 km/godz., a po 
przejechaniu wsi znak likwi­
dujący to ograniczenie. Kto je 
dzie wolniej grzechu nie po­
pełni, ale cierpi na tym płyn­
ność ruchu. Dziwne to, że jed 
ni potrafili zbudować niezłą ob 
wodnicę, a innym nie stało e- 
nergii na krytyczne przyjrze­
nie się jej oznakowaniu, (tt)

Próbny spis 
w Pyzdrach

W dniach od « do 13 grudnia w 
województwie konińskim przepro 
wadzony zostanie spis próbny w 
gminie i mieście Pyzdry, poprze­
dzający kolejny narodowy spis po 
wszechny.

Próbny dokonywany będzie we­
dług stanu o północy z 6 na 7 
grudnia. Na pytanie rachmistrzów 
w czasie 6 spisowych dni odpo-

„Człowiek—Świat- Polityka"

Nowy motel w Kaliskiem

W otwartym niedawno motelu „Agra" w Kombinacie PGR Rasze-
wy (województwo kaliskie) są: restauracja, kawiarnia i 

gościnne (37 miejsc noclegowych).
Na zdjęciu: fronton motelu zlokalizowanego tuż obo< 

mieszkaniowego, (za)
Fot. — H.

Wytwórnia rur 
powstaje w Ostrowie
W Ostrowie 

je ■ wytwórnia 
ciśnieniowych 
miarach. Rury

WHkp. powsta- 
sprężonych rur 
o dużych roz- 
takie niezbęd-

ne sa orzy budowie dużych 
magistrali wodociągowych, ka
natóaicyjnych ściekowych.

pokoje

osiedla

Kamw

Konińskie
Sukcesy i kłopoty 
transportowców 
Trwają przewozy jęsien-

z
Spotkania 

dziennikarzami
Głosu

Podczas XI Dni Książki
Społeczno-Politycznej „Czło-
wiek — Świat Polityka-'
odbywają się w Wiełkopclsce 
spotkania dziennikarzy „Gło­
su Wielkopolskiego” z czytel 
nikemi. W wiejskich Klubach 
Prasy i Książki mówią oni o 
problemach polskiej prasy o- 
roz o literaturze społeczno-po 
lit ycznej.

Dzisiaj odbędą się cztery ta
kie spotkania: Poznań-
skiem z red. Piotrem Borowi­
czem (w klubach w Kosibo­
wie o godz. 17 i Bininie o 
godz. 19.30) oraz w Kaliskiem 
z red. Zbigniewem Kościela- 
kiem (w klubach w Kckani- 
nie o godz. 18 i w Żetazko- 
wie o gedz. 20-tej). (bron)

Wytwarzane one tu będą na 
podstawie nowej technologii 
sprężania wysokogatunko­
wych betonów, dzięki czemu 
oórzvma się wytrzymałość rur 
na ciśnienie do blisko 20 atm. 
Ostrowska wytwórnia produ­
kować będzie rocznie około 
140 km takich rur o średnicy 
od 600 do 1600 mm.

Generalnym wykonawca teł 
•ważnej dla kraju inwestycji 
jest Przedsiębiorstwo Budów 
nictwa Przemysłowego w Os­
trowie. Tempo robót jest jed­
nak hamowane przez brak i 
nierytmiozne dostawy cemen­
tu i kruszyw. Nie najlepiej 
pracują także brygady posz­
czególnych wykonawców. M. 
in. „Elmont” z Poznania nie 
realizuje na bieżąco zadań w
zakresie instalacji elektrycz-
nych. Opóźnienia powstały
także na budowie kotłowni
wzmasz-anei przez kaliski „In- 
stal”. (PAP)

nych płodów 
cza buraków 
mniaków. W 
no przewieźć 
tale 2 135 000

rolnych, zwłasz- 
cukrowych i zie 
Konińskiem mia 
w trzecim lewar 

ton towarów. Za

Ten gómy znak przed ruchliwym 
skrzyżowaniem ulic: Śniadeckich, 
Poniatowskiego, Armii Czerwo­
nej i Przemysłowej w Lesznie w 
ogóle nie figuruje w kodeksie — 
jest odwrócony do góry nogami 
— myli kierowców przejeżdżają­

cych to skrzyżowanie.
Fot. — T. Talarczyfc

wiadać powinny wszystkie osoby 
w gminie Pyzdry zamieszkałe na
stałe lub przebywające
m. in. w internatach, hotelach, do 
mach opieki społecznej, itp. W ra 
zie nieobecności osób oodiegają- 
cych soisowi odpowiedzi udzie­
lać powinni za nich pełnoletni do 
mównicy, a w przypadku gospo­
darstw zbiorowych — osoby zarzą 
dzające nimi.

Wydane w związku ze spisem 
próbnym obwieszczenie wojewody 
konińskiego apeluje. by akcje ta 
traktować jako sprawę o dużym 
znaczeniu, (woj)

,GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Bcgdon Pordus, tri. Kazimierrowsko 4, teł. 36-89. 
KONIN: Wojciech Plutowsfci, pt. PZPR 1, tal 243-04.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25. 
PIŁA: Władysław Wrzask, uł. Okrzei 56, teł. 43-54.

na was czekają; 2240 Szkic do por 
trelu W. C. WHliamsa; 22.40 „Zo­
na artysty” magazyn literacki; 
23.10 Konc. z nowych nagrań Cho­
ra a CappeBa PRiTV w Krakosvie 
pod dyr. T. Dobrzańskiego; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Z mu­
zyki polskiego baroku.

WIADOMOŚCI: 4-30, 5.30. O.M, 
7.30, 11.11, 1S.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Gitara i sany 
czki; 8.30 Co kto lubi; 9.00 „Tylko 
dla ortów” — ode. pow.; 9.10 Przy 
pom inamy Michaja Burano; 9.39 
Nasz rok 77; 9.45 A. Skriabin 
„Prometeusz” — „Poemat ognia” 
op. 60; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni „Opus”; 11.00 Zycie rodzin­
ne — magazyn; 11.30 Tematy Djan- 
ge Reinhardta — „Chmury”; 12.25 
Za kierownicą; 13.00 Powt. z roz­
rywki; 13.50 „Komisja” — ode. pow. 
14.00 Formy instrumentalne baro­
ku; 15.10 Muz. pocztówka z Rygi; 
15.30 My wrocławianie — mag.; 15.50 
„Muzyka dla mojego przyjaciela”; 
16,00 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16.20 Meynard Ferguson gra prze­
boje; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Fotoplastykon 
— Dalekie śniegi; 18.00 Muzykobra- 
nie; 18.30 Polityka dla wsaysUdęb;

18.15 Wszystkie nagrania Ch. Par 
kera; 19.15 Książka tygodn.a — 
Lech Niekra&z „Zaczęło się w O- 
riente”; 19.35 Opera tygodnia: 
Jules Massene! — „Werther”; 19.50 
„Tylko dla orłów” — ode. pow.; 
20.00 Studio nagrań; 20.30 Spotka­
nie z gwiazdami — gaw.; 20.40 
Słynne wokalistki jazzowe — Ni­
na Simone; 21.00 Reminiscencje 
muzyczne — kataleńska tradycja 
pianistyczna; 22.08 Śpiewa Al Di 
Mecla; 22.15 Pow. w wyd. dźw. 
„Astronauci”; 22.45 Prosimy czę­
ściej — I. Kwiatkowska; 23.00 „Noc 
pierwszego śniegu” — wiersze po­
etów' radzieckich; 23.05 Czas re­
laksu; 23.50 Śpiewa M. Rodowicz.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 10.00 Dla kl. VIII (język 
polski) „Niepokonany” słuch.; 10,30 
Z radiowej fonoteki muz.; 11.00 
Dla szkół średnich (wych. obywa­
telskie) „Ja wśród innych; 11.20 A. 
Ponchielli — IV akt opery „Gio- 
conda”; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Turniej kapel i śpie­
waków Indowych; 13.00 Dla kl. VI 
(geografia) „Beskidy, zielone Bes­
kidy”; 13.30 Muz. slereoteka (ste­

Nad listami czytelników

Pierwszy raz o Targowej Górce
SABiłwe Neklo (woj. poznońskie) znajduje się wioska, o któ­
rej jeden z jej mieszkańców napisał w liście do „Głosu'': 

„Nasza duża, rozległa wieś jest wysoko towarowa i dostarcza 
państwu wiele zboża, żywca, mleko i buraków cukrowych, a lu­
dzie tu są bardzo pracowici".

Po tym wsłęęwe, świadczącym o uzasadirwonym poczuciu dotrze 
pojętego patriotyzmu lokalnego, autor stwierdza, że jest obo- 
neniem „Glosa” od powstania naszego dziermSca i że dotychczas 
nie zauważył na łomach choćby wzmianki o jego wsi, to znaczy 
o Targowej Górce. A ma cna leż swój, wart odnotowania na ło­
mach, zabytek historyczny: grobowiec zmarłego tu w 1823 roku A- 
miikaro Antoniego Kosińskiego — uczestnika Insurekcji Kościusz­
kowskiej a później generała Legronów Dąbrowskrego i aut ero pa- 
miętrwków z kampanii włoskiej.

Opiekę nad grobowcem, znajdującym s*ę w wiejskim parku, 
sprawuje młodzież szkolna, ałe — jak p^sze autor listu — zdarza 
ssę, że w parku tym wypasano też krowy. Potwierdzając zawarte 
w liście dane, Urząd Gminy w Nekli poinformował, iż z właścicie­
lem krów przeprowadzono rozmowę i zabroniono wpuszczania do 
parku bydła. Również dyrekcja szkoły zobowiązała się wzmóc 
nadzór młodzieży nad parkiem i mieszczącym się w nim grobow­
cem Kosińskich, (zk)

dania te przekroczono o 14 000 
ton, co jest tym większym 
osiągnięciem, że deszczowa po 
g od a s powodowała s piętr z en i e 
jesiennych prac rolnych, a 
tym samym transportu ziemio 
ołodów. Jak informuje Wy­
dział Komunikacji Urzędu Wo 
jewódzkiego w Koninie nie no 
tuje się ooóźnień w dowozach 
towarów dla zaopatrzenia lud 
ności. Wygospodarowane re­
zerwy umożliwia nawet prze­
wiezienie dodatkowych 1 20fi 
ton ziemniaków.

Transport ma poważne trudno­
ści nadal z powodu niedostatku 
części zamiennych Brak drobiaz­
gu często sprawia, że wycofuje 
się z kursu samochody. Ciągle j® 
szcze są też odbiorcy, którzy u 
transportowców mają złą opinię. 
Należą do nich: turkowska „Mi­
randa” i Zakłady Mięsne w Ko­
le. Na pochwałę natomiast zasłu­
żyła w tym roku Cukrownia „Go 
sławice” oraz zespół Młynów i 
Spichlerzy. Nowoczesne maszvpy 

i urządzenia skracają tam czas 
wyładunku. (PAP)

Znacznemu skróceniu uległ 
czas roizładunku wagonów. 
Jest to rezultat lepszej orga­
nizacji i koordynacji działań 
PKP i PKS. Nie wszystkie je­
dnak instytucje wykazują zro 
zumienie potrzeby szybkiego 
rozładunku wagonów. W Koni 
nie 80 procent przetrzymywa­
nych wagonów adresowanych 
jest do WZSR „Samopomoc 
Chłooska”. (woj)

Pasowanie 
na rolnika

Coraz więcej gospodarz!’ w 
gminie Opalenica (województwo 
poznańskie) zdobywa tytuł rolni­
ka kwalifikowanego, kończąc szko 
lenie zawodowe. Uzyskana dzięki 
niemu fachowa wiedza pomaga 
później w podnoszeniu produkcji 
roślinnej i zwierzęcej. Obecnie już 
co drugi opalenicki gospodarz le­
gitymuje się takim tytułem.

Wręczenie świadectw kolejnym 
absolwentom szkolenia odbyło . stą 
w miniony poniedziałek i miało 
nietypową oprawę. Po raz pierw­
szy nadano mu charakter paso­
wania na rolnika. Byli wiec staro 
stówie ceremonii, było ślubów a-
nie 148 
Zdobyli 
rozwoju 
1976—77. 
odznaki

rolników z cenzusem, 
go podczas szkolenia 
społeczno-gospodarczego

Prymusom wręczono teł 
honorowe „Za zasługi dla

miasta i gminy”.
Zainaugurowano Jednocześnie 

nowy rok szkolenia, (hop)

reo ogólnopol.); 13.50 Dla kl. II 
lic. (jęz. polski) „Widzę i opisuję”; 
14.25 Teatr PR Festiwal Radziec­
kiej Dramaturgii Teatralnej i Ra­
diowej „Linia alpinistów”; 15.25 
Teatr PR — Festiwal Radzieckiej 
Dramaturgii Teatralnej i Rad.owej 
„Spojrzenie w zwierciadło”; 16.05 
Kwartet Jul Harda gra utwory ka­
meralne I. Strawińskiego; 16.85 
R-TV Średnia Szkoła dla Pracują­
cych — Język polski sem. 1 „Ko­
media uczy i wychowuje”; 18.40 
Felieton aktualny; 16.50 Radioex- 
press; 17.00 Radioreklama; 17.15 
Audycja ekonom.; 17.25 Pr. stereof. 
— „Trzy oblicza muzyki rozryw­
kowej”; 18.25 Kodeks i kierowni­
ca — O stanie technicznym po­
jazdu; 18.40 Postawy i wzory — 
Lojalność — and. Lidii Wojtasik; 
19.00 R-TV Średnia Szkoła dla Pra 
cujących — Język polski sem. III 
„Fala krzywdy wróciła”; 19.15 J. 
rosyjski; 19.30 Miłośnikom wielkiej 
planistyki; XII Festiwal Oratoryj- 
no-Kantatowy Vratislavia Cantans 
77; 20.55 „Horyzonty muzyki” — 
G. Crumb — Muzyka na let ii wie­
czór; 21.40 Nowe nagrania radiowe 
„Kwartetu Polskiego”; 22.15 W krę 
gu spraw rodzinnych „Udział dzie 
cka w życiu rodziny”; 2*30 Fol- 
ski parlamentaryzm — Sejm w

dawnej Rzeczypospolitej prof. J. 
Maciszewski; 22,53 Na dobranoc 
śpiewa Ch. Azmour.

WIADOMOŚCI: 12, 16.

Ł TtŁEwma1

Dobranoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży (kol.): 19.30 — 
Wiezór z dziennikiem (kol.); 20.30 
— Teatr Sensacji: „Akcja Szarot- 
gac» _ cz. 2; 21.35 — „Pegaz”; 
22.20 — Dziennik (kol.); 22.35 — 
— Puchar Europy w piosence; 
23 — Klub Fantastyki — „Dlacze­
go wyginęły mamuty”.

PROGRAM 1: 6.30 — R-TVSS. 
Matematyka (sem, 3, 1. 41) „Funk 
cje pochodne”; 7 — R-TVSS. Bio- 
łojfia (sem. 3, 1. 33) — „Bioche­
miczne podstawy dziedziczenia”; 
9 — „Hyperion” — film fab. prod. 
rum. (kol.); 12.55 — Język polski 
(kl. I—IV lic.) — „Sonet” (kol.); 
13.25 — R-TVSS. Matematyka
(sem. 1, L 9) — „Funkcje liczbo­
we”; 14 — K-TVSS. Fizyka (sem. 
1, l. 6) — „Praca i energia”; 16 — 
„Obiektyw”; 16.20 — Dziennik 

(kol.); 16.30 — Spoza gór i rzek: 
„Bitwa o szyny” — o walkach od 
działów partyzanckich na tyłach 
wojsk niemieckich; 17 — „Bratek 
przy kominku” — spotkanie trze­
cie, a w nim „Skarb Holendrów” 
ser. film prod. franc. pt „Skarb 
odleciał” (kol.); 18 — Reportaż 
wojskowy (kol.); 18.20 — „Sonda” 
— magazyn nauki i techniki; 18.50 
Radnńmy rolnikom (kol.); 19 —

PROGRAM 2: 15.55 — Język ro­
syjski — kurs podstawowy, lekcja 
8 (kol.); 16.30 — Czas i ludzie — 
„Poemat o Donieckim Kraju” — 
radź, film dok. (kol.); 17.20 — 
„Obraz cuda czyni” — bułg. film 
fab.; 18.40 — „Teleskop”; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma przedstawia: „Jazz Jamboree 
77” — występ kwintetu Janusza 
Muniaka i Shivkumar Trio z In­
dii (kol.); 21.20 — 24 godziny
(koi.; 21.30 — Inicjatywy: „Kto 
nie chce dobrych butów” — pro­
gram publicystyczny (kol.); 21.50 — 
Spotkanie przy fortepianie — Ta­
deusz Kierski; 22.25 — Dialogi z 
przeszłością — „Bolesław Krzywo­
usty” (kol.); 22.55 — Język fran­
cuski — kurs podstawowy, powt. 
lekcji 4 (kol.).


